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Kalastrolaine trzęsienie ziem i w  Japonii
miasta w qruzach. — Pożary. — Tysiące zabitych i rannych._______

Podjęcie rokowar polsko-gdańskich.
D elegaci G dańska  w  W arszaw ie.

ODAnSK. 25. maja. (Pat.) Bitlro Wolfa wością życzenie Poiski, Wydelegował seht
podaje nast. wiaaomość. Dyplomatyczny przed- F.yanieka i Dra Volk|manjna wraz z dwloma refe-
stawiciel Rzeczypospolite j polskiej zawiadomił| renlami i (biegłymi z kół gospodarczych', kto- 
senal gdański, że rząd polski Telegramem z rzy natychmiast 'wyjechali io Warszawy, gazie 
Warszawy z(vv>aca".się z propozycją, aby roko- dnia, 25. ib. m. .rozpoczną się rokowania M
wiania między Polska a Gd'ańskiem by ły  dttia sprawie uregulowania (Ceł wywozowych, uło-
25. b. m. p.rowiadzone twi dalszym ciągu w .War- j żenią nowego ktu|Cza podziału ceł i wi sprawie 
sza wie. Sen;a' jdlański spełniając z całą goto- wyrobów! m o n o p o l o w y c h ~  ■

Dookoła paktu gwarancyjnego.
WIEDEŃ. 25. .n,aja. (A. W .j ,,Nepe Fr;. 

Presse“  donosi z Londynu;, że obeCny stan ro­
kowań w( sprawie bezpieczeństwa niepokoi bar­
dzo Iditejsze stepy kompetenWe. Zdaje się, że 
Francja w  odpowiedzi -we j dc rzą'fful angiel­
skiego w1 spraMe not,y do Niemiec, udzieliła 
n,ezadowatają,cyich Wyjaśnię ń. Także za fakt 
niepożądany; pwjaiają tu por uczenie nisji stwto- 
i zenia nowego gabinetu w  Belgji, burmistrzowi 
brukselskiemu M,arxoWi, który jest jednym i  
najzaciętszych Wjrogóiw Niemiec. Nie mozga się 
bowiem spodziewać, by , gabinet' ultworzorty

przez Marża podzielał umiarkowane poglądy1 
Anglji. ,.Obstrver“  pisze, że Francja wy'szle 
w tyjm tygodma dd Berltya notę ułożoną przez 
Brianda o znaczeniu historyczncm Anglja po­
zostawia inicjatyw^ w sprawach , gwaramej 
Francji, Od posunięć francuskich będzie zale­
żało, laziy Eulropa w1 drodze paktu niemiecko- 
angielsko- fnanjculskiego ma oczekiwać pokoju, 
Czy: też skutkiem izolowania Niemiec obaw'iać 
się wojny. Frańjcja może stwforzyć blok prze­
ciwko Niemcom, W którym Anglja nigdy pod 
żadnym warunkiem nie weźmie udziału.

wynoszą 70 miljolr^ów jenów.
WIEDEn 25. maja. (Pal.) ,,Neue Fr. 

Presse" donosi z Tokio że podczas trzęsienia 
ziemi zostało zabitych 500 osób. 3.000 domów1 
zostało spalonych Rząd japoński wysłał le ­
karstwa i skondenjrolwlane środki żywności w 
wielkicfi samolotach na miejsce katastrofy*. Z 
Osaki donoszą, że wszystkie tunele i dWbrce 
kolejowe są zniszcz ode. W  pobliżu- miasta As- 
hija, /aw|alił się tupet 'w; chwili przejazdu1 po- 
ciągul i został zasypany rarzez skały, podczas 
gdy wszyscy padażerowic ponieśli śmierć np 
miejscu.

Wyrok na sprawcę katastrofy re- 
dońskiej.

W ARSZAWA. 25. maja. (lei. w ł.) Wczorąj 
po 3- dniowej ,rozp' aWie przeciwko winow,aJ- 
com katastrofy na kooalńi ,.Redenu sąd okr. 
w Sosuówjou wydai Wyrok, imocą którego uznia- 
no inż. Zbyszewśkiego Winnym spowodowania 
śmierć, 39 górników, przez nieWypełnienie obo­
wiązujących przepisóiw1 Skazano go z par. 464 
k. k na, 1 |ro'k twierdzy, oraz pozWwie'me go na 
okres 3- letni prawa sprawowania funkcji za,- 
wiaadwjgy1 kopalni. Innych oskarżonych sąd1 
Uniewinnił. i :

zaproszenie min SkrzyftsKteqo do Ameryki.
' W ARSZAWA. 25. mąja (lei. w ł.) Poseł 

Stanów Zjednoczonych w  imieniu prezydenta 
Sianów, zaprosił min. Skrzyńskiego do wzię­
cia udziału w  obradach Instytutu Politycz­
nego W Am gry (Ce ityygioszetók prelekcji o Poł-

' 1 • i \ M t m

Pr. 372/26.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sącf okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy ,ymźe Sądzie, że treść artykułu, umiesz­
czonego w  czasopiśmie .Dziennik Ludowy* nr. 118 z dnia 
22 V 1926 pod tytułem: »Mamy pobożnego Prezydenta* za­
wiera znamiona występku z art. V ust. z 17/12 1862 Nr. 8/63 
Dzpp. —  uznał dokonaną w  dniu 21 maja 1926 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w  myśl § -*93 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w  najbliższym numerze i to na f 'erwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sub," ni i^pstwa 
przewidziane w  § 21 ust. d ru l. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywue 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 22. maja 192o.
Hawel.

Olbrzymie trzęsienie ziemi niszczy Japonię.
Miasta ui gruzach —  Pożary.

TOKIO, 24. maja. (Pa t). Unit. P.ress dó- 
nosi: Ja pony a została nawiedzom trzesienicn, 
ziemi, któye zniszczyło wiele miejscofw|ości. — 
Liczba zabitych jest znaczna. Dwa miasta zo­
stały) ruoełnie zniszczone. Trzęsienie ziemi się­
gało w: głąb moyzą.

TOKIO, 24 maja. (P a t). Miasteczko Toi- 
ko, znajdujące się w okręgu trzęsienia ziemi,. 
80 mil na putnioc od Kiolo, liczące 80.000 miesz­
kańców, zostało ztnoełnie zniszczone ogniem 
który W: następstwie t,rzesienia ziemi wyouichł 
równocześniie W| 7 miejscach i rozszerzył się 
ze  straszny szybkością. Miasteczko KuMeama, 
położone w okolicy Kioto tm,a byle także zńlpcł- 
nie zniszczone. Tak samo zostało zniszczone 
pożarem, mi,asto Kinosaki. Miasta te zgane są 
z gorących źródeł, znajdlujjących się w  ich po­
bliżu.

LONDYN, 24. -maja (Pat )- Japonja ceńi- 
tralna została nawiedzona 'wlazoraj ponownem 
trzęsieniom ziemi, które trwało trzy minluity. 
Miasto Toiko na północny lachód ód! Kobr zo­
stało zupełnie z,Mszczone 200 domów zaWis- 
lonych Około 100.000 fnieszkańców uaekło wl

—  Tysląte zabitych I rannych.
gory. Trzęsienie odczuto w Osaka, vv( Kobe j 
KioLo. Pociąg, który znajdował się W drodze 
do Toiko został zmiażazony, w  tuujełU orze z 
sKały, klóre na niego riuńęły. Kopalnia srebra 
w' IklUuia została zupełnie zniszczona. Szyby i 
chodniki z,aw!aliły się. 'Rząd japoński Wysłał 
specjalne pociągi ratunkowe na tereiny naWie- 
dzione Irzęsieńiem ziemi- Salmoloty1 wojskowk'.- 
które przeleciały1 nad terenem katastrofy, do­
niosłe, że w miejscdwości Kujneama i Fukushi 
leżą Nabici i rafnnii na ulicach w liczbie kilku 
tysięcy.

OSSAKA, 24. m-aja. (Pat-)- Reuter donosi, 
że kumiuinikaicja kolejowa jakoleż telegraficzna 
i lelefoniiczinja na obszarach dotkniętych trzęsie­
niem ziemi jest przerwana. Oświiadiczają ogól­
nie, że trzęsienie, które óbernie, nawiedziło [a- 
ponję rówńja się niemal Lrzęsianii. z roku 1923. 
Miasto Toiko stoi w płomieniach. EKdorzeć, 
oraz szkoła żeńska zawalone. 200 osób zabi­
tych, ;a przeszło 400 rannych.

OSAKA. 25. mają. (Pal.) Reuter. Obszar 
nawiedzony, katastrofą trzęsienia ziemi obej­
muje 25 miJ kwadratówfych. Szkody mater ialne

lace ‘'i ,
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Rozmowa z ministrem czesko słowackim tow. d-rem Winterem.
PRAGA, w maju1 1925 r.

Miałem w tych dniach ułUższą rozmowę z 
istotnym wodzem czeskiej socjalne i- demokracji- 
dp.- 'Winterem, ministrem Prący i Opieki Spo­
łecznej. Dr. Wiuler mówi pdwloli, ostrożnie, 
waży1 każde słowo, ale odnoszę WTażenie. że 
mówi sziczerze. Opowiada o swojej podróży do 
Polski jeszcze cztery lata temu, o swoich1 pró­
bach nawiązania kontaktu z PPS.» o niechęci 
z którą się wówczas spotkiaił. I dodaje:

— Jest rzeczą charakterystyczną, ze w 
Polsce dc zgody z Czechami dążą stronuictwia 
prawicowe, podczas gdy u nas odwrotnie stron­
nictwa lewicowe są Bardziej filopolskie, min. 
Benesz uigdyby nie mógł zawrzeć obecnej Ugo­
dy, gdyby nie uasze poparcie. Tę niechęć pol­
skiej lewicy kul nam tłómacze sobie ten, że 
ostrze je j wialki było zawteze zwrócone prze­
ciwno Rosj', iyv; owiele wyższym stopniu1, ani­
żeli akcja stronnictw narodbWb-demokratycz- 
nych, że Rosja wydaje się Wicia ż dla lewic} pol­
skiej groźnym wrogiem, że zaś wszyscy wie­
dzą, iż my Czesi jesteśmy rusofilami, jedni 
mniej! drudzy więcej, ale uiemal wśzrscy. prze­
to Ipolska ewioa i nam uie Wierzy1 i nie sprzyja.

Zagadnałem, czyż podejrzeuia te nie są w 
części usprawiedliwione ? Czy filorosy jskie u- 
Czujcia Czechów nie czynią ich filopolskich sym- 
patyj dosyć problematycznymi ?

— Nie ulega wątpliwości — mówił dr. 
Winter — ze Czesi uigdyby się w wOjnę z Ro­
sją wdać nie chcieli. Ale wierzymy, że przy­
szła Rosja będzie państwem demokratycznem, 
gdzie żywioły umiarkowane i anty- imperjali- 
styczne będą miały przewagę, oue przeciez zro­
zumieją, iż Rosja ma tak olbrzymie przestrze­
nie do wyzyskania i bez polskich kresowi 
wschodnich, że uie będą dążyć do ich odzy­
skania. Oczywiście uie można z cala pewno­
ścią dziś twierdzić, że przyszła Rosja bez za­
strzeżeń uzna traktat ryski, jeduak wydaje mi 
się vi}kluczonem, by uastawlała na niepodle­
głość Polski.

Słowa dra Wintera mają tern większą wa­
gę, że styka ;ię on, jak sa.n mi to mówił /ko­
łami socjalistycznych emigrautów rosyjskich, 
którzy1 się tu licznie osiedlili. Czeruow, Lebie- 
diew itd. Był tu też niedaWuo Kiereńskij

Spytałem o stosunek Czechów do kwestji 
■Jkramskiej.

— Tutaj jesf mało Ukraińców, odpowie­
dział dr. Winter.' Emigracja polityczua ukra­
ińska siedzi przeważnie wie Wiedniu. Tutaj 
znajduje się etnigftacja uniwersytecka: Smal, 
Stockij, Dnistrzański, itd. Tern uiemr iej kwe­
stią ukraińską socjal demokracja się interesuje 
Jest to wielki problemat. Chcieliśmy pogodzić 
niezależuość Ukrainy z istnieniem wielkiej po­
tężnej, demokratyczuej Rosji Może najłatwiej 
dałoby się to przeprowadzić jvy formie federa­
cji lub czegość podobnego.

Przeszliśmy do omawiania rUcbu socjali­
stycznego wogóle. |

Współudział w rządach — powiada dr. 
Winter — i iu nas wvW!arł wielki wpływ — 
Radykalizm nasz był zresztą zawsze b , -dziej 
teoretyczny, uiż praktyczny, podobnie >ak w 
Niemczech: oni tam byli w' gruncie -rzeczy za­
wsze ,,spiesśburge.r". Nadto nasz socjalizm był 
oddawna bardzo uarodówb zabarwiony, podo­
bnie jąk PPS. Wreszcie nasz socjalizm jest. 
bardzo czeski: jesteśmy narodem trzeźwym, 
praktycznym, karnym, widzimy dobrze, że trze- 
oa się liczyć z konieczuościąmi, jesteśmy wiec 
umiarkowani, jak to zresztą leży w1 uaszym 
temperamencie .narodowym. Mamy burżuazję 
;tauatkowaną, mam} i sdejalizm Umiarkowany.

Poziatem socjalizm się zimienił, to rzecz ja­
sna. W, aawuej ,m<ędzynarodówC e, która zre­
sztą wcale nie była 'taką groźną potęgą, jak 
się zdawało, siedzieli' nudzie, którzy, wpływu 
na rządy uie mieli, którzy co najwyżej mogli 
dostać się do więzienia. .

Dzisiaj wszyscy członkowie komitetu mię­
dzynarodówki — to są ,albo byli albo przyszli 
ministrowie. We Wszystkich krajach socjaliści 
Wzięli udział lwi rządach, bedą brali co-az wię­
kszy. Dlatego międzynarodówka zmieui według 
mnie swój Charakter. Socjaliści i międzyuaro- 
dówka będą się zajmoWlali nielylko kwestjarni 
robotni-czemi, ale uadewszystko pracą nad u;- 
grunlowauiem pokoju % natury rzeczy rów­
nież, w miarę tego, im socjaliści różurydf kra­
jów są bardzie j zaangażolwaui między: poszcze­
gólnemu państwami będą W Imiędzyuarodówce 
Występowjały jaskrawiej. Socjaliści rożnych kra­
jów będą bronili lu międzyuarodóv\ ce stanowi­
ska swych państw;.

W. A. Zb.

zecie oodzknngj" z całą wściekłością na spra­
wcę tij klęski prezesa Barwi cza. Przyjaciele 
Ba wicza, radzili mu zaśkarzyć l  umena do są­
du, ale on,’ zupełnie słusznie, oświadcz}’!  ,że 
nie może go obrazić człowiek zasądzonjy wj 
swoim [czasie zą szantaż i oszustwo Dowiedział 
się o tern Tutmen i zaskarżył Barwicza do są- 
au. Co pan min:, koieji zrooi z Fłachem ? Oczy­
wiście postanoWił przenieść... prezesa dyrekcji 
Barw ,ez|a. Decyzja zupełnie mądra. Wszak ża- 
djc rł się z całą organizacją narodową wscho­
dniej Małopolski: Filache i Tuimehem.

Słyszy się to, jak bajkę z tysiąca i jcuuej 
nocy, a tymczasem działo 'śię w r. pańskim 
7925 we Lwowie, i W Warszawie.

Inż. JĘDRZEJ MORACZEWSKI 
poseł sejmowy.

„Działać? narodowy11 i szantażysta1 w jednej osobie.
Tow. poseł Moiaiczewski, pisząc w , Ro­

botniku" o Orbisie i skairfdalicznem Urzęcfowia- 
niiul p. Flacha, naczelnika Wydziału kontroli 
lwowskiej dyrekcji kolejowe' (obszerny arty­
kuł o lej instytucji i o tym panu pomieścił 
Iow poseł Hausner w  niedzielnym numerze 
,,Dziennika Ludowego") diaje świetną sylwet­
kę jednego z lwoWskich działaczy 1 ra.ro- 
dowych", redaktora" ( ! )  Thuimena Czyta­
my tam, co następuje:

Wychodzi we Lwowie Gazeta codzienna". 
Dziś jest organem organizacji narodowej. Re­
daktorem jest p Tum en. Inhi ipiszą ThUnen, 
iUM Tuman, jak zwał, tak zwał. dość, że to 
także dzielny pat r juta. Pierze brudne kalesony 
publicznie, w oczach całego ńarodu. Skutecz­
nie. Gdy ten wypisze artykuł — poleć się Bo- 
gU. Tytuł senzacyjny, treść również, prawda 
również, dodatki rówhjeż, koloryzacja również, 
łgarstwo rówinież. Ale. ciąg dalszy nastąpi. Re­
daktor w tużurkn przychodzi do tematju1 swćgo 
artykułu i Wystawia rachunek za pranie. Ra­
chunek wyrównany, skończone pranie, ciąg 
dalszy nie niasląoi. Rachulnek Inie w'yrówhany, 
pierzemy dialej, .ciąg dalszy następuje. A gdy 
temat wyrzuci pana reaaktora za drzwi, kopnie 
go gdzieś nujgą i strąci ze schodów, następu­
je pranie furioso. Trzy artykuły w każdym 
numerze. Gdzieś, komuś się to przed wojną 
sprzykrzyło, zaskarżył pana redaktora do są­
du, przeprowadził do'w*ód prawdly i -nasz redak­
tor odsiedział w porządeczku, kilka, miesięcy', 
właściwie nie w oorządeczku, ale w' więzie­
niu. Gdyby go kto teraz nazwał szantażystą, 
i oszulstem, miałby się z pyszna. Karę za szan­

taż i oszustwo odsiedział, więc nikt nie ma 
prawa mul tego Wjytykać. Ale, że to ważny 
szczegół biograficzny, więc o tym wspominam 
bynajmniej, nie robiąc mu z tego wymówki.

Dziś, to całkiem innj.’ człowiek, to m-gan, 
to bicz, to taran organizacji narodowej. Opie­
rał się jej Rugno, prezes Izby skarbów ej_ W'e 
Lwdwie, bęc Tum en w Mego. Wywalił Opierał' 
się Jurystów ski, Wojewoda stanisławowski, bęc 
Tumen W niego. WyWlalił. Opierał się Czerwiń­
ski, prezes sądu' krajowego We Lwowie, bęc 
Tumen w1 tniego. Wywalił. Opierał się Misiń- 
ski, prezes sądu w Stryju, bęc Tumen w1 nie­
go. Wywalił. Opierał się Bieniawśki, prezes 
dyrekcji poczt We LWowie Tumen w niego. 
Wywalił. Opierał się Barwtcz, prezes dyrek­
cji Koieji we Lwowie. Tumen w niego. Wywali.. 
Opiera? się Nowak, starosta \v Śtryjul... ale 
dość. Mogę rejestr prowadzić bardzo długi. 
Bo pan Tumen to mocarz. "Wy listy Prószyń­
skiego ma gwóźdź, tak ja wiarrr pokaże. Jak 
wojna, to Wójnfa Niema amunicji, nLma fak­
tów? Jią zaraz zrobię. I dalipan robi. Robi w 
redakcji fakla, nic tylko fakm. Nieprawdziwe ? 
Co to jest ,,nieprawdziwe". Prawdą 'jest to, 
co wydrukoWane, a Me coś, co gdzićś T się 
stało Słuchajcie rozkazów organizacji naro­
dowej, a nie będzie faktów!.

Sąd dyscyplinarny Udzielił p. Flachowi na­
gany. Oczywiście Flach Me poWinien zostać 
nadal naczelnikiem wydziału. Jego siedemdzie­
sięciu podwładnych urzędMkówi, nie , mogą 
mieć szefem człowieka, który1 W* drodze dvscy- 
plinardej, za swoje UrzędioWlanie otrzymuje na­
ganę. Z tego powodu1 uderzył Tumen vv! ,,Ga­

£zkod iii jvu projekty.
Znowu podrożenie koieji!

Zapowiedź nodwjyzszenia 'aryfy kolejowej 
została przyjęta przez ludzi pracujących z wiel 
kiem zaniepokojeniem. Lata złego pieniądza i 
wzmagania się drożyzny, zbyt zyw.o stoją w pa­
mięci wszystkim, by ra noWia, dotkliwa pod­
wyżka taryf dolej ojwjych nie miała przejmować 
lękieni, że pociągnie ong (z,a sobą fatalną, skutki.

Nową taryfa nie Weszła jeszcze w życie* 
ale dla nikogo injie iulllega wątpliwości, że skoro 
tylko zacznie obowiązywać, będzie żłobiła wy­
łoń w dotychczasowych ustalonych cenlach 
artykułów pierwszej potrzeby. Flandel pasz' i 
pośrednictwo stoją jeszcze n;a niskim poziomie 
etycznym i dlatego nie można mieć złudzeń- że 
tej ,,konjuujktury", płynącei « l podwyższenia 
taryf 'kolejowych nie 'wyzyskają dla swych in- 
te, esów iwi stosunku zgoła nieproporcjonalnym.

Politykę kolejową prowadzi się u nas w. 
sposób Ncie kramarski. Wielki pil zemysł za­
chodni dawdo zrozum:ał, że największe zyski 
napędza mu towar możliwie najtańszy1 przy 
wielkich obrotach. W  Polsce iwprowadzono za­
sadę samowystarczalności koieji. Ażeby doc,iÓd 
był w zgodzie z irozcnodem, trzeba było dawno 
zniżyć taryfę osobową i toKylarową.

Tyniczasem u nas taryfę osobową się pod­
wyższa i lo w łaśnie w  czasie, k iedy ruch oso­
bow y  najwięcej będzie w zmozońy, a taryfy to- 
Warowie zostały obniżonfe o drobny procent, 
tak, że na cenjy towlarów nie ma ta obniżka 
najmniejszego wpł}-W’iu:. Pan minister Tyszka 
sam stwierdza, że ruch towarowy1 o słab '. A 
dlaczego ?

N ie  są to dykteryjki, lale fakt który każdy  
może sprawdzić, że gościńce polskie przypomi­
nają obecnie dawne trakty, kiedv kolej jeszcze 
nie by ła  znana. Jadą wozy, a jadą naładowane 
różnym towiarem dziesiątki k ilom etrów1, om i­
ja jąc  /Upełnie Usłużną kolej, która kosztuje 
wiecuj niż Iwlóz zaprzężony we dwa konie.

.Wagony osobowe przelatują puste memai 
po kilkadziesiąt k ilom etrów  W skutek puwszeCh 
nego zubożenia kopiunikacja kole jowa znacznie 
osłabła, a ożywiłaby się nieza)w|odhie na nowo, 
gdyby taryfa osobowa potaniała. A tymczasem  
przew idu jący  minister K o le jow y występuje z 
zarojonym projektem podwyższeńia taryf kole­
jowych.

Tramwaje warszawskie przyniosły za o- 
statni ;rok czystego zysku! przeszło 10 rfii(jcM5w! 
zło‘ ych Mogą wproKv!adzać teraz nowe inwe­
stycje i nowe Iihje. Ale bilety są tańsze niż 
D-zeJ vioj,Uą. 1 to 'jest przykład bardzc poucza­
jący. Z Kolejami dzieje się wręcz odlwkotrne. 
Były za drogie i dlalego przyniosły deficyt, 
a ieraz będą jeszcze iroższe i będzie jeszcze 
większy deficyt, bo ogół jest Dicdiiy ' i oędzie 
jeszcze mniej 'korzystał z kolei fijiż dotąd1.

Może tę prostą matematykę zechce wziąć 
pod uwagę rząd1, gdy1 będzie decydowjał o zmia­
nie taryf 'kolejowych.

Strach przBd nazwiskiem Marksa.
LONDYN, 25. maja. (Pat ). Komisja histo­

ryczna hrabstwa londyńskiego pow Jęła dziś 
decyzję, że na domach, w klóirych mieszkał1 
swego czasu Karol Marks, Me można umiesz- 
pzac żadnych tablic pamiątkowych

1 i '
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Dyplomacja n<emtecka przy robocie.
\l dyplomacji europejskiej mpancwa) okres 

puszczania próbnych baloników. WyrpłyWają coraz to 
ncAve pomysły międzypaństwowych umów, których ce­
lem pono ma być trwale Utrzymanie nokoiu. Sztaby 
urzędników w pocie czoła mozolą się nad układaniem 
not i oalpowiedzi na noty. Odpowiedzialni sternicy 
ptolitfyki zagianicznej z trybun swoich parlamentów 
kruszą aopie w obronie dogodnych, tez i zapowiada­
ją asljrą kampanję przeciw jprojektom n.emiłym-

Nie należy przeceniać znaczenia Idypiomutycz­
nych harców. Są to wtaśnie tylko prODne harce, wstęp 
dk) walki a nie walka sama. Jesi to uważne obmacy­
wanie frontu' dokonywane w tym celu, aby wyczuć 
najsłabsze pmńklyj i na nje uderzyć później, w dogodnej 
porze. Dlatego dzwonienie na alarm jest zbędne i 
szkodliwe, albowiem nie starczy energjj w chwili de­
cydującej, jeśli zużyje się ją przy pierwszej utarczce. 
N ie wynika stąd jedna*., aby z drugiej strony zupełnie 
lekceważyć te pokazy dyplomatycznej szermierki. Z 
każdej noty, każdego oficjalnego wypowiedzenia da się 
niejedne wyczuć i iwyruzumieć, a w ten tylko sposób 
ustali się szereg przesłanek, z których wniosek łatwo 
pędzie można wyprowadzić. Noty i przemóv ienia to 
przygotowanie ataku, uważne ich śledzenie zaś to 
zapewnienie sobie dróg do kontrataku w stosowne; 
chwili-

Zanotujemy sobie w pamięci pewne świeżej daty 
wystąpienia i posunięcia- Niemiecki minister, spraw 
Zagranicznych, Stresemann niezrażony (niezbyt wiel- 
kiem powodzeńiero swojej pierwszej akcji w sprawie 
zmiany granicy wschodniej Niemiec pospieszył z drd- 
gim pomysłem rozszerzenia granfc ku1 południowi. 
Naprzód proponował umowę zabezpieczającą sLan po 
siadania Belgji i Francji kosztem Polski. Teraz zgła­
sza się pto okrojoną w traktacie SŁ Germaiii Anstrję.

AusUja nie ma sił dó samodzielnego życia. Jedną 
czwartą jej ludności mieszka w  stolicy, W.edniu. 
olbrzymiej głowie osadzonej na tnałyfcn ,tułowiu. Prze­
mysł Aus^Cji, jej oganizacje fiuansorwe i handlowe 
pukają wciąż ujścia poza Branicami państwa, na 
obszarach, które po wojnie weszły w składi innych, 
częściowo świeżo powstałych lub wskrzeszonych państw, 
N ie można dlziwić się, że te państwa pragną pro­
wadzić własną, niezawisłą od Wiednia i wiedeńskich 
zachceń politykę ekonomiczną. Stądl roazą się konflik­
ty, które rzadko wypadają na korzyść Anstrji. Stąd1 
też gospodarka tego kraju pozostaje wciąż w sta­
nie nieprzemijającego kryzysu. Rodlzi się pragnie­
nie zmian, uregulowania spraw, na jakiejś nowej, od­
miennej platformie, jVloże nią być utworzenie związku

państta' naodumajskich, w którym austrjackie fabryki 
i aUsIjrjackie nanki znarazłyby odbiorców na swoje 
Ijowajrjy i st&iych klientów, To jedńo wyjście z matn . 
Drugie rozwiązanie — to przyłączenie do starszego, 
silniejszego brata — do Niemiec. Z tym psychologicz­
nymi stpnem zniechęconych, czasami wprosi zrozpa­
czonych AiiStrjaków liczył się Stresemann, kiedy 
pluszcza! swój nowy próbny balon.

Do sprawy granicy polsko - niemieckiej powrócił 
pan Stresemann w mowie wypowiedzianej w Reichs­
tagu; poświęcił jej kilka lylko, lecz wiek- mów iących 
zdań. Stwierdził, że żaden Niemiec nie pogodzi się 
z stanem spraw na wschodzie, 'gdzie granica zdaniem 
ministjra niemieckiego pociągniętą została wbrew pra­
wu samostanowienia narodów. Oświadczył nadto, że 
(Niemcy nie mają dziś sił ani ochoty do przeprowa­
dzenia zmiany tych granic.

Cóż znaczą |© słowa? Wszakże można je sobie 
rozmaicie tłumaczyć i najbardziej 1< gicznem nędzie 
chyba to tłumaczenie, które uzna. że Niemcy przez 
psta Stresemanna oświadlczają, że upomną się o Śląsk 
i Pomorze a kto wie może i o Poznańskie wtedy-, 
gdy przybędzie im sił. Stresemann uzależnia wykona­
nie programu od sił, nie od1 prawa i w tern jest 
hajzulpełniej zgodiny z tradycją Fryderyka Wielkie­
go i iłlslrnarjdkd, z zasadą, że siła idzie przed prawem.

Z tern zaś rzekomem naruszeniem _prav. a samo­
stanowienia narodów na niekorzyść Niemiec a na 
korzyść Polski trzebaby raz już skończyć. Tu głos 
powinna zabrać propaganda polska zagranicą i jasno 
\ ykazac wyniki spisów ludności dawnych polskich 
i nowych polskich, kilkakrotnych plebiscytów doko­
nywanych \v postaci .różnych wyborów dó ciał paria- 
Sncnlarnych i samorządówycb bądz oficjalnego ple­
biscytu górnośląsKitgo. Swięioszkowate łzy pana Stre- 
semanna gotowe najiraw-dę wmówić komuś w  swiecie, 
że w tym mk zwanym Skoiytarzu gdiańskim mieszkają 
nie Polacy lecz Niemcy. A Streseonannowi sekundują 
w tem przekręcaniu faktów publicystycznie Lloyd 
Georgc i Francesco Nitti.

Niemieckie wypady dyplomatyczne nie pozostały 
bez oddźwięków. Jeżeli sprawa granicy poisko-me- 
piieckiej straciła 'dziś dzięki umiejętnym posunięciom 
'dyplomacji polskiej i francuskiej na aktualności, to 
projekt przyłączenia Austrji do Niemiec wywoła! nie­
małe poruszenie. Głosy kierujących mężóvy stanu i 
miarodajnych organów 'prasy na ogół nieprzychylnie 
odnoszą się do tej myśli. Nie wolno jej jednak uważać 
za pogrzebaną, warto ją -ozpairzeć i zanalizować.

3

au Ekspedycje duńskich badaczy ErichSena 
i Rasmujśsena ■wykazały, że hie istnieje nóKv(nitż 
ińehninia morska dzieląca ^najhardziej na pół­
noc wysunięty kraj Peai ego £ od masiWU lą­
dowego GrenLandji — o erem dbnosił Pearyl 

Mówiąc o usiłowaniach dotarcia do bieguńó 
trzeba wspomnieć , óW'hjeż o słynnych wy­
prawach Nansena i o niesłychanie śmiałym 
locie balonem przedsięwziętym przed 20 laty 
przez Andiegc, po którym śiad zagihął

Obecnie świat z twielkiem zainteresowa­
niem oczekuje na rezultat podróży Amundse­
na. Dnia 21. b. im. wyleciał iw1 stronę bieguna 
z Kigsbąy, aokąd przybył na statKU ; od tego 
czasu; niema żadnych wiadomości, czy osią­
gnął cel podróży, lup gdzie się znajduje,

Konferencja Hoblet angielskich.
Konfereuc,a, odbywana corocznie przez ko­

biety—socjalisrki należące do P a r t ] i pracy, na­
leży db najwybitniejszych nanifcstacyjnych — 
przejawów piartji. W  tym roku: odbędzie się 
ona W dnach 27 i 28 maja W: 'Birnupghamie.

Konferencji zostanie przedłożone obszerne 
sprawozdanie urukowiaue, w. którem di Ma- 
rion PhiThipo, geue^alna sekretarka rulchu kb- 
biecego, informuje — o pracach1 piartji robotui- 
Czej, pod jętych w kraju1 i zagranicą, wf iuteresie 
kobiet w ostatnim roku. SpraWbzdauie zawiera 
ponadto re fe ra ty  pcszczególuych komisji kobie- 
iqcych: 1) Sanitarne stosunki w szkołach ame­
rykańskich ; 2) Chleb i socjalizm; 3) emigra­
cji do brytyjskich dom m ów; 4) stosunki zdro­
wotne ze specjaiuem ulwzglęanietiiem macie­
rzyństwa oraz koiiWbucji waszyngtońskiej i 
państwowe ubezpieczenie Chorych.

Wojna Francji w Marokko.
PARYŻ, 25. majp. (Pat.). „Petit Journal" 

uw,aża za Utopję mvśl rukojwbnia z Abdel- 
Kerimem, wolbe;c tego, żc kWjestja islamu prze­
kracza granice Marokka. Jeżeli nje zmusimy 
Abdel-Kerima — pisze dziennik — do uznania 
naszego protektoratu', tjo wtedy pokój w| całej 
Afryce północniej będzie narażony na szwank. 
,,Eclair" wyraża zadowlolenie z lego powodta, 
że Hiszpanie i Angliiąy zaczynają rozumieć, że 
Francja broniąc w Maroku sWJoich interesów, 
broni także ich interesów. f

PARYŻ, 25. maja. (Pat.). Malvy oświad­
czył w  w|ywiadzie dziennikarskim, że Francja 
nie ma bynajmniej zamiaru! wciągnięcia Hisz­
panii w aMantulrę wojenną. lqcz pragnie nieć 
możność energicznego 'ścigania bulntowttikbw) 
poza gnanine ustalone przez dotychczasowe 
strefy.

Cztery i pot mlljona ludzi uzbro­
jonych.

Wydawany W Kopenhadze ».Fre Dablpćet" 
zamieszcza statystykę, z  której wynikałoby, 
że w Europie znajduje się czterly1 i pół miliona 
żołnierzy linjowych wi pogotowiu! bejówem. 
Tak np. Rosja sowiecka posiada 1,003.000 żoł­
nierzy, Francja 732.000, 5zw!ajcarja (milicja 1U- 
doWa) 500.U00, Włochy 250 000, Polska 250.000, 
Hiszpanja 24C.000, Holandja 163.000, A lplia
256.000, Czechosłowacja 149.000, Jugosławia
130.000, RulmuUja 125.000, Grenia 110.000 
Niemcy (powinny niiec Według przepisów trak­
tatu wersalskiego) 100 900, a’e miają ich jedrak! 
znacznie więcej, Pot tupalja 40.000, Węgry1 —
33.000, Szwbicja 32.000, Finlanaja 30.000, Da- 
nja 27.000, AuStrja 21.000, Bułgar ja 20.000, 
Łotwa 20.000, Fstonja 16.000 Lifwja 15.00C t

Do ponoszenia ciężarów na Utrzymanie 
tych olbrzymich mas ludzkich przyczynia się 
impnrj alistyiczna polityka potęc światowych, 
które o rozbrojeniu Wiele móWią ale rozbroje­
nia me dokonyWują.

Bezrobocie *u
W ARSZAW A, 25. maja (A W ) W czasie 

od! 9. do 16. bm. liczba bezrobotnych wynpsila 
175.000 osób, czyli spadła c 1410 w  stosunku 
do poprzedniego tygodnia. Przypisać to należy 
zatruidnienim1 bezrobotnych na koleji i robo­
tach publicznych.

Zdobywanie bieguna północnego.
Z zaciekawi en iem oczekuje śjwliat kulturak 

ny wiadomości, czy AmuUdścn, słynny po­
dróżnik nprwteski ,,odkrył" biegun północny, 
Jo którego wyruszył statkiem p* (Wietrznym 
21. o. ,m. Nie może być mowy o ,.odkryciu", 
gdyz geograficznie pupjkt ten jest znany ogól­
nie, bieguna zatem nie możinla udkryó, można 
tylko dbtizeć do niego.

,W r. 1909 Wielką senzację W' świecit nau­
kowym iwywołała spraWa dwocb baaaczy oko­
lic podbiegulnowyidh Guokjał i Peajego, z któryćnl 
k;ażdy twierdził, że osiągnął pupk biegunoi^jj' 
Według twierdzenia Cooka dotarł on db biegu­
na 21. Kwietnia 1908 x, ale nie mógł W tym 

roku uzyskać połączenia okrętowego z Eu­
ropą i rnusiał przezimować w, okolicach' pu- 
'arnyich, skutkiem czego letćgram jego* przy­
szedł dopiero na kilka dhi przed! telegramem 
w! klóryim °earj donosił, że fi. kwietnia 1909 
stanął Ra biegulnie półnognyim.

Cooik podróż swoją odbył tylko w| towa- 
j zyistwie Eskimoyólw, a Pearj”, zbl;żaiąq się 
do bieguna, odprawił z powrotem białytóh człon­
ków siwiej ekspedycji, Wobec czego ani i eden 
ani irUgi nie mieli świadków rasy bit ej* któ- 
azyby potwierdzili pr ąwdżiwość icL zapodań i 
świat naukoWjy ograniczyć się musiał do mniej- 
szeg lub większego uznania ich wiaiygodno- 
śqi. Peary znian,fy był jUż od roku 1892 jako ba- 
dlacz okolic polarnych, podcza" gdy o CookU 
słySzano bardzo prało. Wielkie zasługi Peare- 
go, w tej dziedzinie nauki, były poiwszeclime 
pceiuonle, kilkakrotnie bowiem poprzednio za­
puszczał Się w pas podbiegunowiy, a w, roku 
il896 dzieliło go od1 biegtuhs Lylko 324 kim.
, , Powstiał tedy spór o itó» komu1 przyznać

piei wBzeństwto w dotarciu do bieguna, a świdt 
naukowy podzielił się Ma d‘;w|c obozy, z których! 
jeden trzymał stronię Cooka ;a drugi Pearego. 
U stanów ior«o ostatecznie tjryhnlnały rozjemcze. 
Cook pi zedłożył swe dotw bdy Uniwersyteto­
wi lwi Kopenhadze, ,a Pearyi Narodowemu! To- 
warzystwlu' geograficznemu w Waszyngl-onie. 
Uniwersytet kopenhaski orzekł, że Co dk nie 
dostarczył dostateczny ch dowodow uja to, że 
dotarł do bieguna, niatotmias.t ^'aszyngtjońsKie 
Towarzystwo geograficzne jednomyślnie o- 
świadfczyło, że materjal przedłożony przez Pea­
rego, jest wystarczający, by stwierdzić, ■ źe 
Peary 6. Kwietnia 1909 r. stanął aa biegunie 
północnym. Na podstawie tych orzeczeń, ze 
strony piał naukowych opinja pubhzcna ugło- 
siłą Cooka oszustem.

Mimo to przyznać trzeba, że na najwa­
żniejsze pytaiąe, gzy na biegunie Jęst ląd1, czy 
woda, bez Wątpienia pierwszy odpowiedział 
Cook. PierWSzyi opis okolicy tregunowjej jako 
moi za, pokryLego nływającemi krami lodowymi, 
podjął 1. września 1909 Cook, zapomocą kabla 
z Lerwick na wyspach szetlandzkich. Opis, po­
dany w kilka difi potem 'przez Pearego, zga- 
dzat się zupełnie z informacjami Cooka. Rów­
nież w  sprawozdaniach obu podróżników, o 
Właściwościach drogi do bieguna niema iaanej 
różnicy. Cook widział Ra zachód od swej ruty 
podróżniczej, w1 oddaleniu 500 — bOO km od 
bieguna- ląd stały, który ujazWał krajem Brad- 
leyl. Istniegie tego Hądlu nie zostało jednak do­
tychczas stwierdzone. Rzekome przez Peiart- 
rego odkryty ,,Crockerland" nie istnieje wcale, 
j|ak to stwierdził Mac Milian, który przedsię­
wziął specjalną (wyprawę na odkryt ic tegc lą-
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DZIS WE WTOREK odbędzie się wielki kon­
cert na którym Wykonane zoslanie słynne ,,Requiem‘ 
Brahmsa. Vi wykonaniu arcydzieła bierze udział ze­
spół złożony z 300 osób Bilety do nabycia u Scy- 
tartha oraz wieczorem przy kasie.

URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
LW Ó W — KRAKÓW. Z dnii m dzisiejszym uruchomia 
Acrokiyd linję lotniczą Lwów — Kraków Start ze 
iJWoWo i KryilĘowa codziennie o godzinie 8-ntej rafo 
S|aanjoIio4y ze Lwowa mają bezpośrednie połączenie 
neroplanowe‘ do Wiednia. Pasażer yw i reflektujący na 
lot do Wiednia Winni zamawiać miejsca w tut. dy­
rekcji „AeroioydU* na 3 dni we;, miej. (A. WI).

TEORJA NIE IDZIE W PARZE Z PRAKTYKĄ. 
Zmarły przed1 kilku dniami 54-leuii Ignacy Kuzyk, 
dozorca realności pirzy ut. Panieńskiej t. la naba­
wił się na wojnie światowej reumatyzmu i (gruźlicy, 
cy, które spowodowały jego zgon. Żona zmarłego bę­
dąc w nędzy wyprosiła lu sąsiadów parę złotych nu 
pogrzeb. Była to niedostateczna kwota, pr/elo Tow. 
Józefa z Arymatei zajęło się pogrzebaniem zwłok 
nęuzarza.

Proboszcz cerkwi £w. Piętnie nic licząc się z  nę­
dzą rodziny zmarłego zażądał jednał i pob,r ft od 
willowy 10 zł.

Ten ojciec „duchowny*' zapewne mało zaznajamia 
się z Pismem Św. Znałby bowiem przypowieści le, iż 
lżej jest wielbłądowi przejść przez otwór w igle niźli 
bogaczowi do Królestwa niebieskiego. lub tę naukę, 
— że nie należy troszczyć się zbytnio o dobra, które 
złodziej ukradnie lub pożar zniszczy i y d.

ZAMACHY- SAMOBÓJCZE I AGNO.SKOW ANIE 
ZW ŁOK UESPERATKI Z LASU OBOK RZĘSAY POL 
SKIEJ. Zmarła kobietą, której zwłoki znaleziono w 
wspomnianym iesie, była jak agnoskowano. *5-lein:a 
Marja Gcrula rodem z Nozdrza, koło Brożowa Przed’ 
miesiącom oj ń iści ta ona mieszkanie Jnlji Sn cioWcj, 
gldzie mieszkała „kątem" i więcej nie wróciła. Juk 
sStwierdzono, popełniła ona ziarnach samobójczy przez 
zagłodzenie się. Powodem zamachu na życie było, 
Jak to wielokrotnie wspominała stracona nadzieja 
Wyjścia za mąż i założenia własnego go'pcdarst.wa.

Cierpiała ona również n» hLsteiję i us.j&wala 
otruć się pewnegu. razu, gdy służyła u p R Pi ze­
strzel skiej.

Józef K„ zam. przy ul. Alcmbeków L 7, usiło­
wał struć się jodyną. Pogotowie rat. odwiozło go do 
szpilfrla. Powód desperackiego kroku niewiadomy.

CZTERY POŻARY WSKUTEK NIEOSTROŻNE­
GO OBCHODZENIA SIEj Z OGNIEM Wskutek nie­
ostrożności przy przygotowywany węglowego że­
lazka do prasowania powslał, jak to podawaliśmy, po­
żar na Bowfanówce.

Następnie powstały pożary dachowe w Pałacu 
Szfuki na Tangach Wschoidbicb, oraz w magazynie 
wojskowym przy Ul. Wołyńskiej, wskutek pozostawia­
nia kociołków' z żarzącymi się węglami pjrzdz bla­
charzy naprawiających |,am dachy.

Katjarzyna Obuszek. pozoslawiła popiół z wę­
głami w klnice schodowej mieszkania żony inżyniera 
I. Ostrowskiej (przy ul. SadowniekieJ pod I. 305. Od 
węgli tych powstał pożai, W nocy na ub. niedzielę. 
Śpiących mieszkańców pobudzili sasiedzi i wyjatowali 
odl niechybnej śmierci.

Si już pożarna ogień ten z trudem ugasiła i 
ocaliła dOm ot zniszczenia Szkoda wyrządzona po­
żarem wynosi około 4.000 zł.

STR/ELANiNA FLOBERTOWA NIE USTAJE, 
Karol Adierstein, stulrlenl medycyny, zam. przy ul. 
Hetmańskiej T. 6. na III. p. doniósł policji, że !w 
ub. niejdziclę w południe ktoś slrzeiił z flobcrtu do 
okna jegu mieszkania, przyczem szyba uległa znisz­
czeniu. Policja zarządziła śledztwo w lej sprawie.

ZAGINIONY. Władysława Bardowa. zam.. przy 
ul. Niemcewicza 1. 34, doniosła policji że tO-Ietm 
svn jej Kazimierz wyszedł z  domu 22. b m. i prze­
padł bez wieści.

NAPADY I PO R AN IE N IA .-W  ub. niedzielę o 
świcie powstała awantura w ul Jagiellońskiej po­
między Janem Wilczkiem a Maksem Kafzem i M ir- 
kusem. Tonenbaumem. Dwaj ostatni ciężko pobili, i 
poranili laskami Wilczka. Pogotowie pat. po zaopatrze­
niu odwiozło pobitego do szpitala jw stanie nieprzy­
tomnym.

, .U wylotiu ul. Sznnilańskieb i Gródeckiej na­
padło w nocy dwóch nieznanych apaszów na prze­
chodzącego pomocnika kominiarskiego Kazimierza Zan 
kiewieza i ciężko zranili go dwukrotnie v bok lewy. 
Pogotowie rat. odwiozło go w stanie groźnym <io 
szpitalu.

Michał JakjmiaJk. zam w  Rzoczyczanaeh. po'w. 
gródeckiego, przechodząc tifnelem na ,. titwtorcu głów­
nym w sprzeczce pobił i ziamł bagnetem swego 
kolegę Teodora Demosa. Zranionemu udzielono pb- 
friipcy w Pogotowiu rai., Jakiiruaka zti ąrągzlpwiiła 
itolicja.

Józef Malejko, z Domażera. bawiąc w Zielowie 
pcw. 'gródeckiego, w sprzeczce c.z|.c,rokrolnic zranił 
nożem eunlejszcjgo piieszkańca jśrlichuła 'lsoiodżitja.

W Budkach Nieć. anowsk.ch, jjow. kamionce ki ego 
tamtejszy^ parobel Wawrzyniec Wasylków pobił i zga­
nił nożem w lplecv Teofila Skrzypka.

Ofiary nożowcow znajdują się w leczeniu s/pi 
ta lnem

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
7-letn' Josel Igieł spadł z J. piętia przeczcni doznał 
ciężkich obrażeń.

10-leini Norbert Kai U został polrącony przez 
auto osobowe i tdcznał licznych kontuzji.

Sabina Starków-na przy upadku złamała rękę.
Wałęsające się psy pokąsały Marjana Kaszyń­

skiego Henryka Sudera, i Jana Hrawryszka Udzie­
lono im pomocy w  Pogotowiu rat.

Nalka Nadel nagle ciężko zachorowała i została 
odwieziona karetką Pogotowia rat do szpitala.

I2-le|ni wyroslek nieznanego nazwiska upadł ja­
dąc na rowerze, [pirzyczenn doznał ciężkich wewnętrz­
nych obrażeń, _Po udzieleniu mu pomocy odw ieziono 

| go u stanie groźnym do szpitala.
KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z mieszkania 

lek.i Krawtezykiewiezowej. dozoiuzyni domu płzy ul. 
śzkarnowej 1. 7, skradziono po włamaniu się gar­
derobę, buciki, oraz srebrne i złote przedmiot}. v.nr- 
ośm 500 zl.

Policja aresztowała Bronisławę Ulanowską i Ma- 
, lniana Iłrycyszyna za rozbicie kasy ogniotrwałej K.
. Drescherouej Ipodteza.s pożaru na Bogdauówcć i kra­
d z ie ż  srebra stołowego. Skradzione kosztowności ode- 
i brano.

Marję Danyło i (Katarzynę Rybak, n „śniąc/ki z 
Omy^rza 'poW. lwowskiego, aresztowano za kradzicz 
600 z l., na szkodę przekupki Józefy Fuchsowej w 
Rynką. _ _ ‘ ............

Za kraidzieże kieszonkowe .aresziownła poRcja 
Stanisława Biela, Michała Ruf u. oraz Włlaidysław a So­
kola

* 81 ARI SZTOWAŃ awanturników, pijaków, wtó-
j rzęgów. ssłcijdzieji i teepiakow dokonała policja w ub. 
niedzielę.

WPISY i ZGŁOSZENIA
do gimnazjum (z prawem publiczn ) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja IG), odbywać się 
neda od 1-go cze-wca br w godzinach od 13 14.
551—8 Mieczysław Klstryo
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mai a przewaga n  asm one i, Która uzysKuje przez ^ieuur- 
mana bramkę. W drugiej połowic inicjatywę nijhiła 
Wisła, k(óra dotpiero w ostatniej minucie uzyskała wy­
równującą bramkę. Wisła nie wyzyskała karnego. Sę­
dziował wzorowo p; Bilor.

CZARNI -  POLONIA 1:1 (0:0).
Zaw ody zepsute przez nieudolnego sędziego. Czar­

ni, dzięki trcnerowi-anialorowi p. Bonerowi. okazują 
z każdym malchem lepszą formę, młody malerjał gra­
czy umiejętnie zestawiony ze starymi rutynowanymi 
giliczami stanowi na rdzo dobr; zespół. W i,vm dniu 
wystąpili Czarni bez Winnickiego i Langera. Przez 
cah przeciąg gr\ mieli znacznę przewagę, nie gra I-i 
jednak spokojnie, gdyż nieudolni© prowadzone zawa­
dy przez sędziego wyprowadziły drużynę z równo­
wagi. Polonia, gdyby pozbyła się brutalnej gry. sta­
łaby się o iwicle .sympatyczniejszą, zwłaszcza, że po­
siada w swym .składzie dobry jna|er,ał.

Niedziela. POLONIA — HASMONEA 2:1 (2:0). 
W pierwszej połowie gra ładna, częściej ataku- 

! jącą su oną jest Hasmonea, mimoto udaje się ambitnie 
grającej przemyskiej drużynie uzyskać aż dwie bram­
ki. Odl lej chwili staje się gra brutalną, którą z trud­
nością opanowuje sędzia p. Dudryk. Zdaje się, że 
brak Ireningu' i i  Hasmonei naraził ją na tą prze­
graną. gdyż w drugiej (połowie nic potrafiła wytrzy­
mać fqm|p|a ,i 'uległa zmęczeniu.

POGOŃ- -  19 pp. C L. 4:1 (3:0).
Wojskowo bronili s,ę z początku nieźle, nawet 

pzęsjo niebezpiecznie atakowali, grali ambitnie, prze­
grana nie stanowi dta mch dyshonoi Pogoń kombi­
nowana grała z wyjątkiem Słoneckicgo dobrze. Sę­
dziował p. Decowski.

W ISŁA — CZARNI 3:3 (3:2).
Najpiękniejsze zawody w pałym turnieju. Wisła 

(btez Gierasn i Adamika, Czarni bez Winnickiego. 
Tempo przez cały przeciąg gry ostre, w pierwśszcj 
połowie gra otwarta, w dPugiej przewaga Czarnych. 
Prawdziwa gra przyjacielska, emocjonująca widza pd 

, jiocząlku ido końca, obyśmy jak najczęściej podobne 
:awod'y na tnnszych boiskach widzieu Już w 4'

| dyktuje sędzia przeciw Czarnym rzul karny 'nic bar­
dzo usprawiedliwiony), ktjórym Iłey.mon I. zyskujfc- 
prowadzący punkt dla swych barw W 9‘ z ładnej 
cenlry Balcera slrz.ela Rcyinan II dYulgą bramkę dla 
WLsly. Czarni poczynają naciskać i uzyskują przez 
Chmielowskiego dwii tiramki. tak że ijfołowa. koń­
czy się wynikiem 3,:2 dla Wisły.

Po zmianie pól Czarni zyskują stale przewagę, 
atakują prawic be? przerwy, szczęście dopisuje brain- 
karzówd Wisły, ktor wiele niehezn.i cznych slrzałow 
broni. Nareszcie stpzela Sawd<a wyrównującą bramkę. 
Strzelonej przez Kopcia IV. bąmki (piłka była w 
silące; sędzia prawdopodobnie przez przeoczenie — 
nie uźnał.

Za grę niedzielpą należy się Czarnym uz.uinie, 
sporofwi lwowskiemu1 pbluhę . przynieśli. Sędziował 
dobrze p. Schlcssor.

Prjigu: C/.ECHOSŁOWYC.IA -  POI SKA 2:1.
Woheo wyniku AUSTIUA -  C/ECI (OSI.OWACJA 

jdai na korzyść Czechosłowacji, wynik Polski jest 
bardzo korzysuny.

(Z  a t© rubrykę Redakoja ula odpow iada!

Krach we Lwow’e
priy ul Haliciciej L. 15 w podwórzu poleca na święta  
sandały obuwie letnie, oraz buciki luksusowe i zwykłe 
tylko w znanym z taaiości ir 'tęazynie obuwia Kracha przy 
ul. Halickiej L. I5w podwórzu. Tanio, bo  w  podwórzu!.

6Gt-10
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mządzony staraniem, 19 pip. z  okazji otwarcia boiska 
■wypadł bardzo dobrze i dał licznie ZgwoJuadzimej pu­
bliczności wiele ejnocji, m,i|mo. że grały tylko dro­
żyny krajowe. W  sobole gra ły W ISŁA — RASIUO- 
NEA 1:1 (0:1) ’

1 Wisła z kilku rezerwowym.], U a surom a w kom- 
leljnym składzie,. Gra obuslronnie ładna ze slrony lla- 
.smonei. dięoej1 'żyłowiowa, Wisły Więcej planowa. (Td- 
kawrą drużyną jest Ilasmonea. Ipolrafi się nieraz, j rk 
W lym maleli u, wznieść na znaczne w . żyny lub spaść 
Mb lak niskiej formy, jaką wykazała w niedzielncin 
spdtkaniu z Dolonią. Wisła to dirużyna twarda, bo­
jowa, giująea sySteinem prostym, bez linezji, ale dą­
żąca wytrwale do zwycięstwa. W pierwszej połowie

Walka z muchą Tse-Tse.
Oboonie odbywa się W L odymię, mtędźyna- 

lodow(a koiifereicj.a do Walki / epiaemją śpfg- 
czki lafrykańskiej. Przewodniczący posiedzenia 
podsekretarz stanu cii? spraw koior. ji, A mery1, 
poparł propozyicję —  wysiania do Afryki pou- 
zWirolnikolwiej specialnej międzytfa,rodowej ko­
misji 'epidemioz.no-lugicznej. —  Minister, który  
wlródł niedaWno z podróży do A lrvki, s lw ier- 
dza ze mnicha Tse-Tse, będąca rozsadmkiem 
Ir i epidem ji, ęjrąsuje w pasach różnej szeroko­
ści głownie jednak w; Afryce tropikalnej, po­
czynając od części półnomo-zachodniej Sene- 
gaht, do kraju /uiusów, (w kierunku poludruo- 
wo-iwlsChioditim. Jako przykład 'pewnych zarzą- 
,1/eń, jakie stosowlano W  Afryte. minister w, 
'/.wiązku z plagą lej imulclhy przytoczył, że w ła ­
dze angielskie w  Ugandzie mblsiały uciec się d‘o 
śtrodkjk lego rodziajiui, jak przesiedlenia [odnośc:i 
liUibyfczej z okolic, zagrożonych przez muchę, 
do okolic woitiYCh od1 tej plagi.

Ze względni na trudności tranSpuriowC i 
aprowizaicyjne, minister podkreśla iwiażnOść łą ­
cznego W ysiłku1 międzytnaj-odblwPgo wk walce z 
muichą Tse-Tse  M kieruje sw ój apel pod a- 
óresem Ligi Narodów .
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Roczne Zgromadzenie Członków P. F. S.
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdania z rocznej działalności. 2) Wybory 0. K. R. 3) Wnioski i interpelacje. — Każdy członek

P. P. S. winien jawić się na zebraniu obowiązkowo. <
m

Zgromadzenie robotników budowlanych we bwowie.
Mając dosyć ciągłych napaści przedsiębiorców na 

prawa rubomicze zdobyte po wojnie, postanowił V y- 
i t z ia l Związku murarzy zwołać nie tylko swych człon­
ków, ale i iszysfkjcli robotników budowlanych, aby 
xvyipowiedzieli się wobec niegouziwych dążeń przed­
siębiorców.

Zebranie było bardzo liczne. Tow. Wieczysty, w 
zagajeniu, podawszy powoay zwołania zgromadzenia
udzielił głosu to\. Bednarskiemu, który jako przed- 
.stWŵ śiół Zw. murarzy zaproszony był przez inspektora 
pracy p Nawraiila, by pomtormował go nietylko o sta­
nie organizacji ale i o tern, jakby robotnicy ̂ zareago­
wali na pogorszenie warunków roboczych.. Mianowi­
cie jp. inspektorowi chodziło o to: ilu członków -po­
siadamy (1), czy jesteśmy wsianie w raz.e potrzeby 
wszystkich murarzy zao lar mówcie czy nie byłoby 
dobrze, gdybyśmy się nietylko wobec nadchodzących 
Targów nie w ogóle na dłuższą jzracę zgodzili, czy 
byśmy nie clicicli więcej w akordżic pracować i (cl. 
Tow. Bednarski odpowiedział dosadnie p. inspektorowi.

Dyśkutsja wykazała, że towarzysze nasi nie tylko 
nie dopuszczą do najmniejszego uszczuplenia swych 
prawy ale wysuwają takie nowe pośmiały, dla któ- 
1-ycn zjednają pałą opinję publiczną. Lecz o tem pi‘zy 
innej sposobności.

Wszyscy mówcy, tow. Małkowski. Cichacki i 
miii byli w tem zgcini, że należy przysiąpić do zbu­
dowania takiej organizacji, Jdóra wszelkim zakusom 
Wyzyskiwaczy" kres położy. Jako pierwszy krok do 
tego, wysunął Iow. Ccgłowsk. wybór delegatów wzgl. 
friężów zaufania na ludowlach, których zadaniem bę­
dzie nietjylkó br-onić robotników wobec pracodawców, 
ale i wychowywać :icłi \v idujcłiii walki klasowej.

Następnie przemawiał poseł tow. Hausner, przed­
stawiając zebranym chytre zabiegi kapitalistów, zmie­
rzających db tego aby nie rozsądek i potrzeby lud­
ności rozstrzygały o (uruchomieniu budownictwa, ale 
wzgląd na kieszenie kapitalistów.

Tow. Kuśnierz przedłożył plan zbudowania orga­
nizacji na centralnych zasadach, a huczne oklaski i 
uwagi, które ,<laly się słyszeć, świadczyły o piełnem 
zrozumieniu lej sprawy.

Towarzysze! Kości są rzucone. Jeżeli -panowie 
miajstlerkowie ele, piwa sobie nawarzyli, niech je teraz 
wypiją- 'My obraliśmy już drogę a przyszłe nasze ze­
branie nie będzie się zastanawiało nad tem, co zro­
bić należy", ale gdzie uderzyć.

Na każdej budów’ inusi być wyprany mąż za­
ufania.’  Ac.

Z analfabety — wielkim uczonym.
W- tylcb dci ach ulm atrl iw P a rtit, prof. Ed;- 

(liiund; Thery klury jalko człdrteł Akademji rol­
niczej i nczuych towarzystw naukowych zali­
czał się do n-ajwybil uiejszylch Wczonvcn francu­
skich Pozalem czynny ftyił Ma polu bellletry-

vki.
cdjnnind Thery a z do czasu rozpoczęcia 

służby wojskoWie j był zupełnym aualfaoetą. — 
Czytać i pisać nauczył etę dopiero w pułkuMe j 
szkole Jla an-alfabetów. Po 'wK/SłUżeuii pięciu 
lal przy wojsku! -ambicja jego ograniczyła się!

do stanowiska żandarma, los jednak pokiero­
wał lepiej jego życiem JUŻ jako żołnierz piisał 
drobne ,dla -młodzież1" przeznaczone opowia­
dania z żyjei-a żołuiersk.ego, które cieszyły s ę 
wielką po|Czytnością, wobec czego zebrał je1 po­
lem w książkę, wlydiatią pod tytułern ,.W, mun­
durze".

Z 'belleiryistyki przerzucił się później do 
studjów naukolwyicb i W, tej dziedzinie osiągnął 
iświetne rezultaty.

2  sali sądowej.
Dr. Jarosław Selczlnkd oskarżony o zdradą 

głdwną.
P-rzed kilku, miesiącami toczyła się przed' 

lwowskim sądem p-izysięgłych rozprawa prze­
ciw1 Jarosławowi Selezincc, oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady płówńjej

Akl osk. zarzucał -mu działalność arurpań- 
slwo\vią, w szczególności wywołyWanie wro­
giego -nas Ino j'U wśród luidlpośicj ukraińskiej prze­
ciw Polsce przez ipiod-pi ywlanie i rozpowsze­
chnianie odezw iwidUlchu inieprzyjiazr-'' n dla Pol­
ski. Odezwy le nawoływały luidnpść ukjrainską 
by n:c brała udziału w Wyborach do sejmu (w, 
r. 1922) a piętnowały polityków1 ukraińskich'., 
j-alk T werdochlib-a, Ja-ckowó i m„ którzy do- 
zgody z Polską ciążyli, jako zdlrajcowi i Jura­
szów. Rez'Ull,aten tej agitacji — Wedle aktu' 
oskarżenia — było 18 z ani achów morderczych, 
i 70 aktów sabotażoWyighs które w owym 
ozasie zostały wykopane na terenie Wschodniej 
Małopolski.

Nia podstawie ówczesnego werdyktu sądu 
przysięgłych dr. Selezink-a został zasądzony na 
dWa lala więzienia.

Wskulek zażalenia nieważności wniesione­
go przez obronę, najwyższy Irybuinał polecił 
przeprowadzenie ponownej rozprawy ntzed są­
dem przysięgłych, która rozpoczęła się wczo­
raj pod przewodnioiwicm ir. GottiUgera. Dr. Se- 
lezir.ka rska-rżołry jesl -o zbrodnię zdrad'y głó­
wnej (ipais» 58), po-npdlo sąd dopuścił pyta­
nie dodatkowe W! kieirutakiu zbrodni gwałtu 
publicznego.

D-r Selezmka brotnj się i-ak i na poprzed­
niej ro/praWie te-m, że bjylł ylko urzędnikiem

Wojskołwiy.ni Ib. ar-mji ukr., odezwy wspomniane 
podpiisal j,ako p/łonek b .r-ądu Petruszewi-cza, 
(podówczas W WiedUiui), ale treści tvch odezw 
nie iczytał, -ani i-ch nie zirtiał. Ponadto wypowiada 
opinię, że odezwa njawółn jąca Jo wstrzymania 
się od wiyborólw, tie zawierała zachęty do wy­
konywania aklóWi terrorystyczno- sebotażo- 
iwiyich.

Oskarżonego brohi dr. Harasypiuw' ze 
I Stryja, oskarża prok. Gurt!er.

Wyirok zapadnie we środę. . .

Oszustwu I sprzeniewierzenie
Rozprawia przeciwi Tytusowi Womeli, ł 

Urzędnikowi kolejojw!emu, oskarżonemu o sprze­
niewierzenie 26.525 złotych na szkodę skar­
bu pańslwla, zakończyła się Wjczoraj wyrokiem 
zasądzająiqytm go na r-dk wfęzieóia. Oskarżony 
o współudział lwi (ej zbrodni podwładhy Wo- 
meli, nadzorca kolejowy Wł. Dąbi ntv.ski zo­
stał zasadzony- n'a 14 dni za zaniedbanie >bo- 
WiązkoM służbowych.

0 zabdjsfuio byłej narzeczone-.
Paweł Sta jura, którv odpowiadał przed są­

dem pr/yfelęgłych za zamordowanie swlej byłej 
narzeczonej, został zasądzony na półtora rolou 
więzienia. Sęozioiwlie -przysięgli zaprzeczyli py­
tanie w1 kieruidkU morderstwa, a potwierdzili 
w Kierunku1 zabójstwie

Zatonięcie statku tureckiego.
KONSTANTYNOPOL. 25. maja. (Pat.) W

Bosfor,ze zatonął wczoraj pa-roWSec turecki a 
Wiraż z ni-m 44 osób pasaże&ów, i marynarzy 
5-iciu marynarzy uratowało się.

Brak wieści e Amundsbnle.
WIEDEŃ. 25 -maja. (P-at.) »,Neite F,r. 

Presse" don os, z pokła du Fr am a : Hobby -po­
wrócił wczoraj o godz. 11. w nocy, przeszu- 
kawszyi połnoicnp Wybrzeża Spilzbergui i nie 
znalazłszy śladu; ekspedycji. Meteorologowie 
stwierdzają, że od Wtczoraj wieczora w okoli- 
'ca-ch polarnych pogoda się poprawiła, zamieć 
śnieżńja Ustala a wiatr rozpędził chn ary. Na 
obszar-aich polamiylch panpye ciągle jeszcze ao- 
b-ra pogod-a, oczekiwane są jednak bezpośre­
dnio Wielkie zmian|y,, poniefwjaż według donie- 
b)teń z 'Roś li i iSyjbeirji, zbliża ptę obszar niskiego 
(Ciiśiuenii-a, ku biegunowi oołnocneimu. Z Oslo 
donoszą, że panjuje lam wielkie zaciekawienie, 
wśi ód ludności (njo-Wpskiej. Z N. YorkW komu­
nikują, że pisma amerykańskie są bardzo za- 
niepokojoiUe brakiem wiadomość, oa Amund­
sena. A,me,ryk,atiie są golowi W(ysł,aj' Zeppelina 
R. 3. ra poszukivrlanie Amundsena.

WIEDEŃ. 25. maja. (Pat.) Wiener allg. 
Zeitwng donpsi z Oslo: 70 godzin po odlocie 
obu samololów1 Amundsena brak Wlszelkiej wia­
domości o lo-cie lej e’kspedycji. Fachowcy o- 
świadiCZiu ją, że lol Arr ulndsenia niemiał przebie­
gu! prcgr,a:m,oW'eĝ o,, i że Amundsen' zoslał zmu­
szony do wylądoWjania. Nie oczekują już wię­
cej -powirolu Amundsenp samolotem W  N. Yor­
ku planują wysłanie jednego z 'wielkich Zepi- 
pelinów do Alaski, gdzie Według orzypuszcaeń 
rzeczoznaw ców m-oże się obecniej znajdować 
Amundsen.

Olbrzymi huragan w Angorze
ANGORA, 25. naja. (Pat.). Szalał tu ol­

brzymi huragan, który wyrządzi,' Wielkie szko 
dy w wielu miejscowościach. 3 minarety oba­
lone, jeden, dom zdemolowany, dirzeWja powy­
rywane z korzeuiami. Ponadto huragan powy­
wracał słupy telegraficzne i budki telefoniczne, 
2 osoby zabite, 17 rannych.

Rada bigi Narodów.
GENFW A, 25. maja. (Pat.). Szrwajc. Ag 

Telegr. donosi, że Rada Ligi Narodow1 zbierze 
Się 8. czerwca pod przewbdhictwem ł̂udnbnes 
de Leo. Na porządku! dziennym znajduje się 
(między innymi kwestja dotycząca wolnego m. 
Gdańska, oraz sprawa odbutdówy 'iiuaiisovve'i 
'Austrji i Węgier

Komunistyczny zamach ui Tokio.
PARYŻ. 25. miaj-a. Do dzienńjków tut. do­

noszą z Tokio <i -zamachu1 rewolwerowym dbko- 
nanyu. na generała Fukad-a. Generał w szed ł 
z zamachu bez szwanku, W|ySLrzały chybiły. 
Spr,aw!qa:mi zamachu: maeli byle podobno komu- 
miśici, Jk*tói zy ichcieli w ten sposób dokonać nia 
Fukacize aktu zemsty

UłylBw Jeziora.
LONDYN. 25. maja. »,DaiIiy Exp ess‘ ( do­

noszą z N. Jorku, że potudhlowe wlybrzeża 
jeziora Onńario pawiedzonę zostały niazV. ykle 
silnym przj-pływem jeziofa. Cały szereg miej­
scowości nadbrzeżnych Uległo zupełnemu znisz­
czeni.’,.

Ułyrok w procesie sofllsklm.
WIEDEŃ. 25 m-aja. (Pat.) ,,Neue Fi 

Presse donosi z Sofji: W procesie pirze-ciw 
spiskowjooirr /. Vriatza zapadł Wlezoraj wv.rok', 
o oskarżanych1 skazanych zoslalo na śmierć, 
pozostali zaś otrzymali karę jciężk.ego więzie­
nia odl 12! i pół l,al do 6 lat. Polniadto skazani 
(mają zapłacić girzytwtny w wysokość 300.000, 
Wzgl. 75.000 lewów
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Podejrzane drogi sprawiedliwości kolejowej.
Bezpodstawny wyrok komisji dyscyplinarnej dyrekcji kolejowej w Stanisławowie.

rekjcja ten wyrok nieudolnie, roi się tam od' 
wyrażeń: komisja przyszła do przekonania, ko-

Dma 6 maja 1°25 odbyto się w sali tut 
Dyrekcji kolej, posiedzenie kbrrusfi dyscypli­
narnej, na ktorem sądzono sprawę następlującą : 

Dnia ,ó-go lipca 1924-r. konduktor Ku- 
rjański z Kopylczyniec, jadąc, jako kondUkto*- 
bagażowy pociągiem 3751 z Iiwlania pustego do 
Kopyczyniec, odbierał na stacjach listy pie­
niężne, zawieraj ąóe gotówkę, którą stacie od­
prowadzają *wj ten sposóto że doznany ruchu 
danej stacji przynosi list zapieczętowany z go­
tówką (wewnątrz do Wag mul służbowego, — 
wk łacna ter, list po podpisaniu) odbioru przez 
kont. bagażowego do kasy zamkniętej przez 
otwór górny1, ja klujOz od! tej klasy (tak zwianej 
kasy ambulansowej) jest w' przechowaniu urzę­
dnika kasowego stacji dyspozycyjnej wl tym 
wypadku u kasjera 'w Kopyczyńcaeh. który po 
nadejściu kasy, otwiera ją i oddaje pieniądze 
do kasy głównej.1 w • ,

. Po przyjeźdzto pociągu cło Kopyezy niec od- 
oddal Kulrjański zamkniętą kasę. wraz z znaj­
dującymi się tam pieniądlzmi za potwierdzeniem 
pełniącemu'1 służbę, urzędnikowi rulcbu jFran- 
klowi. >

Następnie przys/edł do biura ruchu urzę­
dnik kasowy Hałambiec, który posiadał klucz 
od ambulansowej kasy, otworzył ją. wybrał 
pieniężne listy, przełożył je do drugiej kasy 
ambulansowej, kursującej na linji HusiatyrT— 
Czcrtków, (celem odesłania ty)ch pieniędzy wlraz

mit ja nabrała pew’n|ośa (? ) komisja Wydała 
wyrok na podstawie protokołu bezstronnego" 
świadka Hałambca. .Wogóte komisja opierała 
się jedynie nla ' zeznaniach ,, uczciwego i bez­
stronnego" Urzędnika kasowego wf Kopyczyń­
caeh Hałambca. Jeżeli alfą i omegą całego 
śledztwa dyscyplinarnego był Hałambiec i 
werkmistiz oyrze\v!alni w Kopyczyńcaeh, Roth', 
to pozwolimy sobie na oliższe ok-eślenfic mo­
ralnej wartośa tych »,z,ai'lfańców".

Hałambiec został przed 3 taty ściągnięty 
zt stanowiska Naczelnika stacji U' Mafyjowcach 
n? podrzędnie stanowisk) kasjera towarowego 
w Kopyczymcach. W  Kopyczyńcaeh po oddaniu 
kasy, okazało się, że w kasie, prnWadzonej 
przez 'bezstronnego świadka" Hałambca, bra­
kuje bagatelna kwota 900 zł. Mimo tego na­
czelnik Frisehmaul, ten ,,społecznik kresowy" 
W toli członka komitetu: zabawowego w Kopy- 
czyńcach, na którym koniecznie miała figuro­
wać La jego rozkaz ta nieszczęśliwa kasa, nie 
zrobił z tego braku w kasie towarowej Ha- 
łamibca Użytku służbowego, tylko nakazawszy 
milczerie, , w tajernhiczoiTy'rr W tę spr awę pra­
cownikom, dał Hał iłUbcowi możność pokrycia 
w dwóch jniaćh niedoboru, ico on leż uczynił 
po sprzedaży krowy, maszyny do szycia, jed­
wabiu! ilp., a brakdjącą kWptę 300 zł. do po- 

z kasą rotciągiem odchodzącym z Kopy czy nim krypa aeficytu pożyczył mu godny kompan, 
do C zetnkow,,. c goaz 6U0 wieczorem, a kfito drugi ,,bezstronny świadek" p. Roth Soiągnię-
od tej kasy oddał dyż. ruichu F/ankloWi

Los jedńak chciał, że w dniU tym urządzili 
Niani pa er jod " zz Kopyczynie, festyn. W  ko­
mitecie zatiWóWym musiał być p. naczelnik 
stacji Frischlmlain i Wspomniany hałambiec. — 
Około godziny 3-ciej popołudniu posłał z fe- 
styUu p. Frischman konU. Tjojaiczka na stację, 
żeby zabrał kasę, bo on potrzebuje ją na fe­
stynie. Dvż. ruichu Franki mając klucz przy 
sebie, Wybrał pieniądze z Kasy, złożył je na 
swoim Nulrku, a kasę oddjał na festyn zgo­
dnie z poleceniem naczelnika. Tak leżały listy 
pieniężre na biurku dyżurnego puchj aż do na­
dejścia pociągu1, zdążającego z Tarnopola przez 
Kopylczyńce do Czortkowa o godż. 6 wieczo­
rem, bez dozoru

Po nadejściu pociągu Franki przyniósł uo 
wagonu służboWcgo listy pieniężne ze swego 
biurka, włożył je, me okazując ich konduktoro- 
rowi bagaże wie,mu, jadącemu tym pociągiem z 
,Tarnopoia do Czortkowa, do kasy, znajdujące1 
się w wlagonie.służbowym, wobec czego kon­
duktor bagażowy nie potwierdził urzędnikowi 
ruichu, Franklowi, odbioru.

Na drugi dzień przyszła wiadomość urzę* 
dowa z CzoirLkofw|a do kopyczyniec, że między 
listami pieniężnymi, oddanyimi w1 Kopyczyńcaeh, 
znajdują się dwie koDerty, zapełnione nie pie- 
niądzmi, tylko skrawkami bez.użyrecznego pa­
pieru, czyli, że w dwóch kopertach brakuje 
wedle konsygnacji 1 007 zł.

Na takie dictum konduktora Kurjańfkie- 
go który dzień przedtem ( ! )  pieniądze w kasie 
pociągu 3751 z twlanią Pustego do Kopyczyniec 
przywiózł, natychmiast aresztowano i osadzo­
no w więzieniu, jakkolwiek Kulrjański oddaw­
szy kasę o godzinie 11 przedpołudn.em w- Ko- 
pyiczyńcach za potwierdzeniem pisemnem, nie 
nógł odpowadać za zawartość kopert pienięz- 
ny|ch, które przeszły już przez czwrrte ręce, 
były przez przeciąg około 3 godzin niezabez­
pieczone !hja brulrku, a wreszcie bez potwierdze­
nia odbioru przez konduktora bagażowego, od 
dyir. ruchu Frankta njadeszły d'o Czortkowa,

Sąd powiatowy w Czortkowie, przeprowa­
dziwszy śledztwo w tej sprawie (L cz. Nr. 
1514/zn.) uwolnił Kurjauskiego od’ winy i ka­
ry. Dyrekcja kolejow'a jednak zawiesiła go w 
Urzędowaniu i wytoczyła mu śledztwo dyscy­
plinarnie, które po kilkumiesięcznym trw'aniu’ 
skończyło się dnia 6. maja 1925

W YDALENIEM  NIEWINNEGO KURJAN- 
SKIEGO ZE SŁUŻBY,

bez prawa do emerytury (kond. Kurjański był 
etatowym konduktorem).

W  motyWach, doręczonego ze stronię D. 
K. P. w StanKłafwowie wyroku; uzasadnia Dy-1

de Hał|amibca ze stanowiska naczelnika stacji 
w MUyjowcach nastąpiło również wskutel 
popełnienia przez teyoż Hałambca rozmaitych 
,,sztuczek" — zwanych W gwarze pospolitej 
,,|świństw!em“ , o jczetn D. K. P. w Stanisławo­
wie bardzo donrze 'wie. Jeżeli człowiek o po­
dobnej burzliwej przeszłości jest dla D. K. P. 
najbardziej dowodowym świadkiem ,,mkc bez­
stronny^, to można sobie wyobrazić, jak n,ało

D. K. P. potrzebuje doWoaow; żeby niewmńie 
odebrać komuś kaw; lek ęhTeba.

Drugim dowodowym świadkiem jUz wl 
śledztwie sądowćm, był wspomniany już Roth1. 
Otóż ten ,,rzeczoznawca" stwierdził w sądzie 
że pieniądze z kasy Wyciąynląć można, na db- 
Wód zaś przytoczył to, Ze w kasie są małe 
rysy, pochodzące prawdopodobnie od diUbanja 
drutem. Gdy sąd1 kazał podłubać drutem", 
tak, żeby bez klUezów Jŵ  dągnął pieiiiądze, nie 
ootrafił tego ,,wydłubać", a sąd jegr, orzecze­
nie, tyczące się „Jtulbanfiia drutem", wrzucił db 
kbs;za i kond. Rujrjańskiego uwolnił. Natomiast 
komisja dyscyplinarna Uznała te zeznania za 
fachowe i bezstronne... i feroWlała straszny 
a bezpodstawny Wyrok.

Dla Wydania Lego wlyrokU1 Wystarczyły Dy­
rekcji najzupełńiei domysły i ,,komisja przy­
szła ao przekonania", Co jest też nieprawdą, 
bu komisja wicale nie przyszła do (przekonania, 
bd przy głosowlaniu ipołbwh komisji (3 człbn- 
ków) głosowiało za uwolnieniem Kurjański ego*- 
dirUga zaś połowa (zówlnież 3 urzędników) za 
wydaleniem ze służby, dopiero przewbdmczący 
Ertl głosem swoim przechylił szalę na stronę 
t<J połowyg które, głosowała za wydaleniem.

Jeszjcze kilka słów pod adresem prezesa 
inż. Wiktora, który sWoim podpisem akcepto­
wał bezpratwse, popełnione na niewinnym czło­
wieku. Czy! nie zasta’ bUdło to pana, panie pre­
zesie, że wyinik głosoNanta komisji nasuwm 
pewne Wątpliwości ? Czy ńit ' zastanowiło to* 
również papa, że gfównym dowodlowym świad­
kiem był w tej ,spraiw!ie ten urzędnik, któiryi 
pieniądze odbbrął, to jest Hałambiec, a który 
ze względu na swlcją przeszłość, nje zasłużył" 
może na takie bezwzględne zaufanie? Przy- 
DUsziczamy, że p. prezes nie zadał sobie do;śi 
trudu, aby, przestudjowiać całą sprawę, bo mo­
że nie warte było sUszyć sobie prezes Av|ską 
głowę nad takie,m głupstwem, czy, jakiś tam 
konduktor, a jeszcze do1 tego ,aż z Kopyczyniec 
będzie słuśznie czy niesłusznie napędzony pt 
kilkunastu lataCh służby..

L-sty z kraju.
Wiec posła Prausowej. Konferencja w  sprawie uruchomienia przemysłu budo­

wlanego. — Kuch odczytowy.
W  poniedziałek, 18. om. przybyła do Prze- dy' Związków') zawodówych, org. rob. buldowla_

nyich i spółuzieiU: mieszkaniow ych- Przewodńi 
Czył p. r. Ećkhardt, sekretarzował totv’!. Bełuich-

Grosfeldl*

myślą poseł tow. PreasoWa, celem odbycia kon. 
ferencji ko;biet. Korzystając z tego, zwołał ko­
mitet miejscowy do sali teatralnej DomU ro­
botniczego puLliczne zgromadzenie ludowe, pa 
ktore przybyły masy robotników i kobiet. — 
Ptłne aktualniej treść, z niezwykłą sW|adą wy­
głoszone przemówienie Iow PraUsowej, spot­
kało się z ogólnym aplauzem. Przewodniczyli 
tow : Kozłoiwśka, Kowalowa i Kurasiewicz,, 
przemawiali — prócz tow PraUsowcj — tow1. 
Akslerowa i Dr. Grosfeld.

Po zgromadzeniu odbyła się przy Udziale 
delegatek z prowincji konferencja kobiet, na 
której dokonanlo wybo-U delegatki na zjazd 
warszawski.

Z inicjatywy komitetu PPS. i organizacji 
robotników budowlanjych, odbyła się 22. brn. 
konferenjeja w sprawie ulruCbomienia przemysłu 
budowlanego i walki z bezrobociem Na konfe­
rencję przybyli kierownik S+arostwIa p. radca 
Bdkhanil, starosta Kassala, burmistrz  ̂Ko- 
strzewski, przedstawiciele przemysłowców1. Ra-

Gbrady konferencji zagaił tow Dr. 
przemawiali kierolwńik P. U. P. P. p Rytoka, 
burmistrz p. Kostrzewski, ppułk. Swiszczov’shi 
i radpa Fraenkel, poc/.em jednogłośnie przyję­
to zaproponowanja przez tofw!. Dr. G^osfelia 
rezolucję, w której zgromadzeni stwierdzają 
nieodzowną konieczność w!prowadżenia w* tyn. 
roku w życie ustaWy o rozbudowie miast ; 
podnoszą szereg postulatów lokalnych.

Mimo pory letniej uirzadziane przez Pow. 
Kasę dla chorych odczyty pod zbiorowym tytu­
łem »,0 chorym człowieku" cieszą się ‘ czną 
frekwencją. Dotąd odbyły się odczyty naczel­
nego lekarza Kasy p. Dr. Gllera: ,,0 chorobach 
wenerycznych", p. Dr. SulessiWjema: „G  gruźli­
cy" i tow. Dr. Dorosza: »,G hygjen.e miesz­
kań". Odczyt Dr. Ollera poprzedzony bvł prze­
mówieniami prezesa Kasy toiw. M ikrgtr i tow.. 
Dr. Dorosza.

Święto majowe w Amoryco łacińskiej.
(nf. Międzynarodowe) W  mieście Meksyku 

święcono za zgoda socjalistycznego prezydenta 
Callesa dzień 1 maja, jako d'zień uroczysty. — 
Od goc',7.. 9-tej rano do Jicięj po^połudciu spo­
czywała wszelka praca. Dziesiątki tysięcy ro­
botników pizeciagaty W pochodach ulicami. Na- 
weL samochodom nie woluo było wyjeżdżać na 
ulicę bez specjalnego pozwolenia meksykań­
skiej federacji pracy. Nie podobało się to po­
stu St. Zjednoczonych, bo ostentacyjnie odmó­
wił przyjęć,a kartki z poztwóleniem ua Uży­
cie samochodu i pieszo udał się ze swego 
mieszkania do poselstwa, oddalouego o kilka 
kilometrów drogi.

.W Matzlan, demonstrowali robotnicy prz.ed

konsUIatem 3t Zjedńoczonych' za pohtycznwm 
więźniami, zuajdUjącemi się wl więzieniach ame­
rykańskich. Punktem kuHmiuąicyjnytn < bchodów' 
tego 'drwa, które odbyły się w całej republice, 
był masowy miting, ua którym przemawiał 
Loulis Morones, przewodniczący federacji pracy 
i olbe|0niy „liuister pracy.

IW! Hawlanie klasa pracująca obchodziła — 
święto majoWie wstrzymaniem się od pracy, po­
chodami. mityngami,,, i zabawami ludówjemi — 

dniu tyim ukazało się tylko jeduc pisme* 
wlyo;alw|ane w  języku angielskim-

.W. Argen+yuie praca była wstrzymana — 
Szczególnie wielkie wlrazeuie wy*warły maso­
we aemonstracje socjalisto^ w. Bućuos Aires,-
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kartele i trusty w Japcn;h
Jak we Wlszylstkich państwach kapitalisty­

cznych Gk i w Japouji sfery kapitalistyczne 
wylwlerają bardzo silny wpływ ua rząd1, dyktu­
jąc pożądamy dla siebie kieruuek w' sprawach 
eksportu i nanalu. Japoujia nie rozporządza 
wprawdzie takiemi kapitałami, jak W  Bryta- 
nja bib Stauy Zjednoczony, jednak po wojnie 
uprzemysłowienie kraju potoczyło się w1 szvb- 
szem tempie niż przedtem a w formach swych 
wzorował się przemysł i .tandel japoński ua 
swlyim głównym przeciwniku i antagoniście go- 
spodarc/om, ma Arneji yce.

WieTkie trzęsienie ziemi 1923 r. przyśpie­
szyło jeszcze proices przegrupowania kapita­
łów; !w Japonji, zmuszając wobec rozmiarów 
leatastrofy poszczególne przedsiębiorstwa dc 
aołącoenia się. W  teu sposób powstaił szereg 
kartelów i trustów. ł

Na czele wszystkich skairtelizow^nycn — 
przedsiębiorstw stoi CNtsuhisni Corporation, 
którego głównym akcjoueijuszem jest baron 
bairon Ivasaka. Do korpoj aicji Mitsubishi wcho­
dzi wielkie lowlar/ystwo bankowe z kapitałem 
120 miljonów jeuów, towarzystwo górnicze z 
kapitał* m 100 mitj. jenów1, toW. Lu Iowy okrę­
tów z kapitałem 50 milj jenóWI, fabryki meta 
tuirgiczne (30 milj. jeiiów), elektrotechniczny

(15 milj. jenów), rozmaiLe firmy handlowe eks­
pertowe, etr.

Pozatem kartel Mitsubishi jesa zaintereso­
wany W towarzystwie fabryk cukru i browa­
rów, w największem towarzystwie okręiowtem 
Ninpun—Yuscu—Kąisha, w banku handlowym 
W1 Jokohamie etc.

Obok tego największego kartelu1 japoń­
skiego znajduje się kohjcern Mitsui. Olbrzymia 
ta organizacja ooejmuie dwa banki z kapitałem 
300 milj. jenów, fabryki chemiczne, papiernie, 
fabryki cliikru, celulozy, maszyn superfosfa- 
tów etc.

Trzed konrer, Jasudav ma charakter wy­
bitnie fiansowego przedsiębiorstw^. Kontroluje 
on pozatem liczę fabryki włókiennicze oraz 
kilka towarzystw tramwajowych.

Czwarty konrer, Suzuki, panuje 'niepodziel­
nie na wyspie Formozie. Tam należą duże kopal­
nie, plantacje, fabryki cukru, stałównie, huty 
etc.

Obok tyCh czterech kolosów znajduje się 
jeszcze w  Japonji paty szereg .mnt yszycłi kar­
telów i komcerów.

Konceuinjy Ivas,aka i Mitsui, które przez 
akcjonariuszy sięgają do sfer rządzących wy- 
wierają bardzo silny Wpływ, na rząd1.

n n u
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ttEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IF 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiec^. „Don Juan" 

(ostatni gościnny występ J. Węgrzyna).
Wtorek o 'godz. 7.30 w lecz. ..Pon Juan1; przed­

ostatni gościnny występ Węgrzyna).
Środa o godz. 7.30 wiccz. ,.Don Judu" (osiatn 

gościnny występ Węgrzyna).
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. .,Casanova‘\ 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka )S8* 

Poniedziałek, o godz. 7.30 viecz. , Spadkobierca". 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ,,Swit, dzień i noc" 

(z pp Dębicką i Orzechowskim).
Środa o ^odz. 7-30 wiecz. ,.Cudowne medjum".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. .Dzikus" (premiera) 

REPERTUAR .{TEATRU NOWOŚCI, ut. Słonoczrt 

Poniedziałek, o godz. 7.30 Wiecz. „Ostatni walc" 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ..Ostatni walc". 
Środa o godz. 7.30 wiecz. ,,Dama w purpurze"

(operetka w . 3 aktach Gilberta — premiera).
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. ..Dama w purpurze".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. f t  M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. II

W tcek  o godz. 7.30 wiccz. „Rumińskie wesele" 
operetka w 3 alk. z p Kaniewską i p- B.rejtman<*m

Środa o godz, 7.30 wiecz. „Rumuńskie wesele"
7, p- Kaniewską i p. Brejtinanem.

GOŚCINNE W ) STĘPY WĘGRZYNA. Z powodu 
niezwykłego powodzenia jakim cieszą się występy zna­
komitego naszego gościa, Dyrekcja uprosiła Węgrzy­
na na jeszcze dwa występy, które odbędą się we 
wtolrek i 'rodę

..DAMA W PURPURZE". .Operetka ta. którą 
ujrzymy w środę w Teatrze Nowości grana była na 
wszystkich większych scenach europejskich. Interesu­
jące libretto i melodyjna wartościowa muzyka skła­
dają się na całość niezwykle interesującą

„DZIKUS". W Teatrze Małym od szeregu dni 
. odlbyWaJ się. próby z orzemiłej komcdji p. t-: ..Dzikus" 
— cjyli- „Peg, moje serce", granej z oibzrymiem po­
wodzeniem w Ameryce.

2 muzyki,
Koncert popularny.

W  niedzielę, dnia 24. .maja. odbył fię  w 
-sali Tow. Muzycznego, ostatni koncert popu­
larny dla uiężmi i Miczenic Zakładów naukowych 
lwówśkich, urządzony jak i poprzednie sta­
raniem Koła muzycznego VI. gimn we Lwo­
wie.

Na tern miejswu musimy złożyć słowa u- 
znanjia ogromnej prany i zasłudze kierownika 
tegoż Kota, miłośnika i wytrawnegc znawcy 
mluzyki prof. Lest. Jaworskiego, on to wśkrze-

&

sił świetną tradycję dawnych koncertów tęgo 
K na w gimn. VI. i odryiwlając~młodzież od 
złych wpływów kin i t. p*., aawał im godzi­
wą i piękną rozrywkę w postać- koncertów', 
stojących na wysokim poziomie artystycznym 

W  koncercie poświęconym twórczości pol­
skiej, wzięli udział nasi ofiarni jak zawisze ar­
tyści opeiry, ipt. Celina Nahlikowua, p. Romuald 
Cyganik i p. Michał Prawdzie. -

flt Celina Nahlikównn, której zalety gło­
sowe znamy ze sceny, wykonała z właściwero 
sobie zrozumieniem i intergencją pieśni 
Friedmana, Pankiewicza Różyckiego i ■ Pade­
rewskiego. P. Michał PraWdzic odśpiewał pieśń 
[młodego. Hitalentowiani.ego kapelmistrza opery, p. 
Karola. Lewickiego p. t.l Pr je  czUcia" cieka­
wą W .swej melodyce i harmonizacji, z którei 
przeziera nieznany inam dotąd talent kompozy­
torski młodego mUzyka, i prześliczną dumkę 
Janka i op. Wł. Żeleńskiego >. Jarek" i ogro- 
mnem Piczuciem i umiarem. P. Romuald Cy­
ganik, ulubieniec młodej .publiczności zebra­
nej na sali, którą bawił a zarazem kształcił 
swlyfn artystycznym śpiewem doskonałego pie­
śniarza nja wszystkich prawie dotychczasowych 
koncertach zbierał niemilknące oklaski za świe­
tnie wykonane utYbry Galla, Noskowskiego. 
Stadlera i Waltera. — Artystę żegnała mło­
dzież .rzucając na estradę kwiaty.

Ogromnem powodzeniem .cieszył się także 
chór techników, który pod świetnie,m kierownic­
twem swbjeyo młodego, aoskonałego dytryge- 
ła, karnie, czysto, .artestycznie. z doskona,ą 
dykcją i wszelkimi odcieniami a\ńamicznymi 
wykonał śliczny, artystyczny program.

P,anu Karoiowi LeYkkierr.u pozatem na­
leży się specjalna wzmianka za artystyczny 
jak zawrze ikompani?.ment d~ utWorów. so­
listów.

jtteeo humoru.
Zarobiła uczciwa praią.

'Pewna młoda tancerka opeiy — przypuść­
my, że nie warszawskiej — zwróciła na siebie 
uwayę Władz policyjnych Kosztownymi stroja­
mi, klejnotami i cen nem i futrami. Niebawem 
tez z niepożjdaną wizytą zgłosili się v: jej 
mieszkaniu dwaj ajenci poliey^ui, przyczem wy­
wiązała się następująca rozmawia: ’

— Jaką gażę pobiera pani ?
Wysokość gaży, (aką podała tancerka, nie 

wystarczała nawet na opłaceuie najniezbędniej­
szych potrzeb życia. *

— Skąd więc bierze pani pićniądże ua ten 
zbytek, jaki widać naokół ?

— Zapracowałam na to.
— W  jaki sposób?
— Uczciwą pracą
— Jaką?
— Jeżeli panowie jesłeście tan niedyskrerui 

i chcecie się koniecznie dowiedzieć.; przekoua- 
cie się zaraz.

Po tych słowach piękna panna podeszła do 
telefonu i kaizała się połączyć z pewną wybituą 
osobistością ze sfer policyjnych.

— Słuchaj, Ludwiku — telefonowała — 
przyszło ti* dc mnie dwóch idjotóW, którzy 
koniecznie chcą widzieć, w  jak, sposób za­
rabiam n.a swe toalety. Powiedz im zatem oso­
biście... !a ja oddaję panom słuchawkę

Ajenci, usłyszawczy nazwisko wYbituej o- 
sobistośici, zmieszali się niepomiernie j tłufma- 
cząc się brakiem czasu oraz przepraszając za 
nieporozumienie, wśród uizkich ukłonowi opu­
ścili mieszkanie tancerki

EMKBK

Procesy Kryminalne w Niemczech.
Miesiąc czerwie i lipiec będa miesiącamj 

wielkich procesów kj ,minalych w Niemczech 
W  połowie czerwicą rozpoczyna się proces prze- 
ciwko braciom Barmaiom i Kutiskerowi.

W  lymże im“ ąou rozpocznie się proces 
przeiciw jednemu z członków' organizacji pra­
wicowi) ch oskarżonych o Udział w zamordo­
waniu Ratenlaua.

W  Limburgu' rczpocznie się proces prze­
ciwko masowemu mordercy Angersteiowi, k tó­
ry zamordował całą rodzinę i domoWnikow W 
liczbie 8 osób.

,W  Liden odbędzie się proces przeciwko 
oficerom i podoficerom Reichswehr) ■ o nrze- 
siępstwo zaniedbania służbowego, raodlczas wy ­
padku na Wezerze, gdzie zginęło około 80 żoł­
nierzy.

E  nowijch wydawnictw.
KRÓTKIE OPOWIEŚCI. Nakładem W y­

dawnictw^ Polskiego w1 Poznaniu, il. Zierzy1- 
niecka b, npujści? prasę miesięcznik p. t. „K rót­
kie opowieści'*. RedaKcja wytknęła sobie za 
zadanie, by idąc śladem Ameryki, dostarczyć 
czytelnikom tektury poważniej, a natomiast w!y- 
pugować lekturę pokątną, brukową, demorali­
zującą. P.rócz“tego Krótkie Opowieści^ zaWie- 
rać będą prawdziwe vvartości literacko- arty­
styczne. Na t-eść sktanają się utwoiy w'ybit- 
r.yldf pisarzy polskich i zagranicznych, współ­
czesnych i dawniejszych. Nie mniej redakcja 
dołożyła starań, by mies. pod względ. ilustra­
cyjnym siał pa wvż]rnie odpdwledniej. Dotych- 
Itzas ukazały się dwa zeszyty zawierające li­
twory: Rodziewiczówny, Fredry, Shawa. Rze- 
v. uskiego, Kiplinga, Mitchella. Hajoty1. NaWiroc- 
kiego, Selmy LageTlóff, Bcuteta. Conan Doy- 
le'ai i innych. Każdy zeszyt zawiera 8 arkuszy 
druku, a cena wyąosi kwfartalnie (3 zeszyty) 
<5 zł., z przesyłką pocztową 5.30. Pojed ncze 
zeszytv 2 zt., z przesyłką pocztową 2.^0 zł

Wyszedł z druku Nr. 89 tygodnika ,,Głos 
Prawd) " .T re ś ć : Walka czy ot oba por o zumie­
nia — Jan Bzura, „Wyzwolenie" W, niewoli — 
Włodzimierz Jumpolski. Niedvskrecje. QuO Va- 
dis Russia ? — L.ucien Bourges. Mała Eulenta 
wobec problemu Auslrji — Tadeusz Ehrenberg? 
Polska i Czechosłowacja, a Niemcy — Zyg­
munt Dreszer Stau i rozwój sprawy romej. 
Ponadto uumer zawiera przegląd’ prac Izb pra­
wodawczych, wydarzeń światowych. Redakcja
i administracja, Warszawa Szpitalna 1.

—
BIBLJOTEKA DZIEŁ W YBOROW YCH, 

Lwów, uh Zimo,rowicz,a 1. 5. wydała ostatnio 
Adama Szelągowskiego »,Polska Współczesna". 
W  chaosie zdarzeń następujących pc sobie z  
błyskawiczną szybkością, zatraca się obraz o- 
gólny postępu dokonanych faktów. Narzekamy 
ciągle na ciężkie czasy, na nieUtnoraiowaue sto­
sunki, a m|e oceniamy należycie,, jak wiele do­
konano w  dziedzinie budoWy państwa. Koni ećz? 
ną jest jedniak rzeczą zdać sobie sprawę z czy­
nów konjkretnyićh i przyjrzeć się z bliska tym 
epokowym zdarzeniom, jakie się na przestrzeń’ 
kilku lat rozgrywały. Książka prof. A. Szelą- 
gowśkiegc jest doskonałą syntezą całego życia 
polskiego, a fakty w niej zgrnlpow|anC najlepie! 
mówią o tem jak rozległe bindamenty poło­
żono pod budowę siln|ego i ciągle potężniejące­
go państwa.



Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł, — *12. Nadesłane Z ł .— '36, w tekście Zł. — '60.

Z dniem 25 b. m. otworzyłem przy pl. Bernardyńskim 5 
(Hotel Warszawski)

Fabryką i Warstat reparacyjny
Storów i Żaluzji
wszelkich systemów. Wykonuje nowe story i naprawę tychże 
po cenach konkurencyjnych

Zygmunt Dylski
b. kierownik firm y ADAMSKI - ł>76— 1

P O D P O R A  P A M I Ę C I

Aparacik do notowan a złączony razem z ołówkiem. Przy 
kręceniu górnego kółka zapiski znikają, zaś p.zv odkręca­
niu zjawiają się. Zachowuje dyskretnie zapiski, daje pomoc 
pamięci i jest niezbędną rzeczą dla pracujących umysłowo. 
Cena 1 zł. 60 gr., dla prowincji wysyła franco za nadesła­

niem 2 zł. w  liście lub przekazem.

I. Mohier, Magazyn papieru, Lwów, Syhstusha 17.

Ogłoszenie!
„Towarzy stwo dla oszczędności 

i kredytu w  Źurawnie“  stow. zarcjestr. 
z ogr. por. w likwidacji, wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli, aby zgłosili swe pre­
tensje do tego Towarzystwa na ręce podpisa­
nych likwidatorów najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia dzisiejszego.

Żurawno, dnia 20. maja 1925.

Jurkc Waty łyk Sabina Bassyk
560—3 likw idatorow ie

U M ń  _

O B C A S Y  I  I P I Ć W K I
GUMOWE

WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE —  
HYGIENICZNE

JOZEF PIŁSUDSKI
„R O K  1920”

Do nabycia w „Księgarni Ludowej1, Szajnochy 2

UW AGA!
Nadzwyczajna premja dla czytelników 

„DZIENNIKA LUDOWEGO '

Tylko 3 tygodnie
wysyłamy każdemu 3 mtr. podwójnego materjału na 
świąteczne ubranie letnie r ; n tm i  deseniabL, 
lub lalto damskie i na całą suknię damską batystu 

w  najładniejsze desenie i dobrych gatunkach

Za 13 zł. 57 gr.
Towary powyższe wysyłamy za zaliczką po ztową po 
otrzymaniu listownego zamówien.a (płaci się p.zy 

odbiorze towaru).
UW AGA: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 2 zł. nie płacą 

kosztów opakowania, ani opłaty pocztowej. 
Zamówienia prosimy adresować:

FIRM A 571

„Polska Oszczędność^
Łódź, ni. Piotrkowska Nr. 36.

Stanisław M arszałek

UJ m
o szkołach dla mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zb irem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Cena 2 zł. Cena 2 zł.

emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszow pań­
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólriifśarfji 

oraz wzorami podań.
Cena 3 zł. p< Cena 3 zł.

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nio mającym brar pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słó^.

MĘŻCZYZNA w  średnim wieku ze św " dectwami długo- 
letniemi poszukuje posady woźnego lub magazyniera. 

Ua 'kawę zgłoszenia Wincenty Lesiega, Kulparków u p. Grossa.

MŁODE nezazietn małżeństwo poszukuje stróżostwa. ZgłO' 
szenia pod »C icby« do raf. »Galicja«, Drohobycz.

URZĘDNIK załadowczy z branży drzewnej, manipulant 
kopalniaków, zarazem dobra su i biurowa, z kilkuletnią 

praktyki,, poszukuje posady. —  Łaska're oferty pod Z. U. 
do Administracji Dziennika.

|u»z.UKLJĘ jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 
Michał, ul. Murarska 28.

POSZUKUJĘ miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
Mirasiewicz, Persenkówke, baraki miejskie.

MI  ODY inteligentny mężczyzna pcjzunuje jakieg ikolwiek- 
zajęcia za skromnem wynagrodzeniem, Michał Rednai - 

C’ uk, Stare Brody, p. Brody, dla p. S.

Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10 
Komunikaty Zł. — '48, zamiejscowa o 2ó°/o drożej.

C O D Z I E N N I E
Lwów , Legjonów i l
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NADCHODZĄ NOWOŚCI
Kraków, Florjan^ka 1^575-1
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